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Od chwili śmierci Jakuba hr. Potoc­
kiego, który jak wiadomo ustanowi! je 
dnym z głównych legatariuszy swojej

U jednego z gospodarzy we wsi 
Prace Małe pow. gostynińskiego woj. 
warszawskiego odbywała się zabawa 
taneczna. Trwała do późnej nocy. Na 
zabawie znalazła się prawie wszystka 
młodzież ze wsi. Byli tam też Jerzy 
Sowiński i Feliks Przepiórkowski. O- 
baj zapamiętale tańczyli ciągle z jedną 
i tą samą panną, o którą sprzeczali się 
prawie co chwila. Do bitki jednak nie 
doszło. Zawsze rozdzielili ich starsi.

Zabawa się skończyła i wszyscy się 
rozeszli. Poszli także Przepiórkowski 
i Sowiński. Nie poszli jednak do domu, 
ale przyczaili się na siebie na drodze.

jednak otrzymania w dniu 16 bm. ak­
tu oskarżenia p. Jedliński rozpoczętą 
rano głodówkę przerwał.

Jak się dowiadujemy, proces w je­
go sprawie ma się odbyć z końcem 
maja, względnie z początkiem czerw­
ca rb. Obrońca oskarżonego, dr Gros- 
sfeld wniósł do sądu okręgowego w 
Przemyślu prośbę o zmianę środka za 
poblegawczego.

milionowej fortuny Fundację swego 
imienia, mającą na celu walkę z cho­
robami — głównie gruźlicą i rakiem — 
upłynęło blisko lat cztery.

Lwia część milionowej fortuny, 
przeznaczona została na cele nauko­
we.

Testator pragnął urządzić wszystko 
tak, ażeby mająca w przyszłości pow 
stać fundacja otrzymała majątek czy-

jako gwiazdy przewodnie przy jej 
kolebce, gubi Ligę Narodów osta­
tecznie w opinii całego świata. O- 
kazuje się, że jest ona całkowicie 
niezdolna do rozwiązywania po­
ważnych zagadnień, i nie jest w 
stanie przywrócić pokoju w skłó-

W ostatnim czasie powstała w War 
szawie placówka „Deutscher Volks- 
verbandu" organizacji politycznej tzw. 
starych Niemców, działającej w woje 
wództwach centralnych. Placówka ta 
stanowi oparcie dla ruchu organiza­
cyjnego, jaki w chwili obecnej prze­
prowadza „Deutscher Voiksverband" 
wśród byłych kolonistów niemieckich, 
zamieszkałych w sąsiedztwie stolicy. 
Organizacja ma robotę ułatwioną o 
tyle, że wśród elementu wzrosło w o- 
statnim czasie bardzo silnie poczucie

sty, bez długów. Okoliczność tę na­
leży podkreślić z całym naciskiem — 
jako jeden z głównych elementów 
składowych ostatniej woli zapisodaw- 
cy.

Ustanowionej przez siebie funda­
cji Potocki nadał równocześnie statut 
fundacyjny, który określa bliżej orga 
nizację i cele fundacji. Prosił równo- 

(Dokończenie na str. 2-ej).

Kto z naszqch szanownych pre- 
numeratoróu nie uiścił jeszcze o- 
płaty za abonament na m. maj cl i u 
uniknięcia przerwy dostanie wi­
nien wpłaty tej dokonać do 20 bm.
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uszanowane, dotrzymane i wy­
pełnione do ostatniej litery.

Inna rzecz, że „Anschluss"

odrębności narodowej i utrwaliła się 
więź duchowa z Niemcami z innych 
województw.

Przypomnieć warto, że niedawno 
w resursie obywatelskiej w Warsza­
wie „Jungdeutsche Partei" zebrała na 
meeting organizacyjny kilkuset kolo­
nistów niemieckich z okolic podstołe- 
cznycb.

Polska opinia publiczna winna po­
wyższe poczynania niemieckie w sto­
licy śledzić z dużą uwagą.

Prasa wczorajsza podała wiado­
mość, że prof. Ludwik Kolankowski 
ze Lwowa, leader OZN na Małopolskę 
Wschodnią — opuszcza szeregi ozo­
nowe.

Decyzja prof. Kolankowskiego za­
sługuje na nieco obszerniejsze po­
traktowanie, niż „secesja" jakiegoś 
posła z „Jutra Pracy", czy innej 
„grupy". A to z tej prostej przy­
czyny, że prof. Kolankowski, jak 
twierdzą koła polityczne Małopolski 
Wschodniej, gdy wchodził w szeregi 
OZN, wnosił ze sobą pewną kon­
cepcję.

Koncepcja ta polegała na tym, iż 
prof. Kolankowski sądził, że zadanie 
OZN polega na spokojnej ewolucji, 
mającej doprowadzić do uzgodnienia 
poglądów i pogodzenia „obozu" z naj­
poważniejszym odłamem opozycji — 
Str. Ludowym. Linią wytyczną we­
dług prof. Kolankowskiego winna być 
„linia" Nowosielce.

Wszelkie dywersje, rozbijania i roz 
sadzania, stanowiące dotąd ulubione 
chwyty dawnego BBWR, winny być 
odrzucone jako nie prowadzące do ni­
czego 1 wręcz szkodliwe.

Prof. Kolankowski odbył podobno 
przed wstąpieniem swoim do „obozu" 
kilka włażących konferencji z naj­
wyższymi czynnikami OZN, na któ­
rych koncepcje jego zostały zaak­
ceptowane. Wówczas dopiero 
miał się zdecydować na objęcie kie­
rowniczego stanowiska w Małopolsce 
Wschodniej.

Ponieważ, przez przeszło rok, kon­
cepcje jego nie tylko nie zostały zre­
alizowane, ale nie uczyniono nic w 
tym kierunku — prof. Kolankowski co

Zażądali od siebie wzajemnie odstąpię 
nia od panny, którą sobie i ten i tam­
ten upatrzył na narzeczoną. Ale teraz 
nie było starszych. Nie miał ich kto 
rozdzielić. Chwycili się za bary.

Wreszcie Sowiński rzekł:
— Po co się mamy bić, kiedy z tego 

nic nie wyjdzie, bo na nas obu miejsca 
nie ma. Albo ty, albo ja.

— Ustąp ty.
— Nie, ty ustąp.
Obaj mieli rewolwery. Odeszli od 

siebie i rozpoczęli strzelaninę. Po 
ciemku. Pierwszy przestał strzelać 
Przepiórkowski. Sowiński strzelił je­
szcze dwukrotnie i widząc, że przeciw 
nik jego nie daje znaku życia, poszedł 
do domu.

Strzały słyszano we wsi. Zbiegli się 
ludzie z latarkami. Znaleźli na piasku 
trupa. Był to Przepiórkowski. Od razu 
wiedziano kto zabił. Przecież jeszcze 
nikt nie spał. Było zaledwie kilka mi­
nut po zabawie, na której z każdej 
chałupy ktoś był.

Oględziny lekarskie stwierdziły, że 
Przepiórkowski otrzymał 5 kul. So­
wińskiego aresztowano.

raz bardziej zaczął się odsuwać od 
pracy w Ozonie.

Na tym tle, w związku z objęciem 
władz „obozu" przez nowe kierowni­
ctwo, doszło w końcu marca rb„ pod­
czas jednej z „odpraw" w biurach o- 
zonowych na Matejki między prof. 
Kolankowskim a „szefem sztabu” 
OZN płk. Wendą do ostrego starcia, 
w konsekwencji którego prof. Kolan­
kowski wycofał się zupełnie z prak­
tycznej roboty „obozowej".

Nie trzeba dodawać, że OZN we 
Wschodniej Małopolsce, tak jak zre­
sztą wszędzie... nie zdołał w mini­
malnym nawet stopniu zdobyć sobie 
uznania społeczeństwa.

Wystąpienie prof. Kolankowskiego, 
to jeszcze jedna otwarcie i po męsku 
stawiana koncepcja pojednawcza prze 
kreślona przez władze „obozu".

WYDAWNICTWO
NOWEJ RZECZPOSPOLITEJ

conej rodzinie narodów. Coraz 
wyraźniej sprowadza się jej dzia- 
łalność do roli ozdobnego para- 
tranu, osłaniającego szpetne zaku­
lisowe intrygi potentatów dyplo­
macji.

(Dokończenie na str. 2-ei)

chosłowacji, iż znalazła się ona 
w położeniu człowieka umiesz-

(DokodczenV na str. 2-ej).

Wiec „lungdeu’stha Partei
w resursie obywatelskiej

Dlaczego prof. KolanKowsKi
występuje z OZN?

Interesujące informacje kół politycznych 
Małopolski wschodniej

Opłata pocztowa uiszczona gotówka

Rok I

Umiarkowany polityk francuski o sytuacji

„Francję podpisy traktatowe”
Rozmowa z b. ministrem gabinetów Tardieu i Laval'a

(Telefonem od własnego koresoondenta)
^ARYŻ, 19.5. Korespondent 
dze? m*a* możność przeprowa 
lenin!? rozmowy z drem Karo- 
han i, cbin b. min. marynarki 
u ' robót publicznych 
Wj^binetach Tardieu i Laval'a. 
Alek etnim •elsarzem śp. króla 

Sandra jugosławiańskiego.
lic r Pechin zgodził się podzie- 

z czytelnikami „Nowej 
dg^^bospoiitej" swymi poglą- 
lit^'2JJa bieżące zagadnienia po 

CzvTr,,dno®ci obecne — oświad 
kie * są bezpośrednim skut- 
bie? oolityki wszczętej po usta 
si7n!u Laval'a. Dziś okazuje 
dra *e pob*yka Laval'a była ma 
je* 1 Przewidującą, gdyż układ 

2 Mussolinim opiewał, iż 
\voi a francuskie będą miały 
tor ny Przemarsz przez tery- 

um włoskie w zamian za po

° 1O1 sesjach
Genewie zakończyły się

101 sesji Rady Ligi Ńaro- 
' 101 wystrzałów daje się we- 
Ceremoniału dworskiego przy 

jp^ouzinach następcy tronu. Tu 
symboliczna ta cyfra nie 

lttstuje wcale radosnej nowiny 
eSo życia, lecz raczej zmierzch 
tlicP< która tyle nadziei bu- 

a Przy swym powstaniu. Ci- 
1 niepostrzeżenie minęło po- 

U'v Rady Ligi Narodów, nie 
gl^01^ Żadnego prawie od-

SŁneS2C=e jc<^en członek ustąpił z 
ę,.°u'nego grona, mianowicie 

e’ Powiększając liczbę państw, 
ko^n^t^ych poza Ligą. Wobec 

na Dalekim Wschodzie 
str,S~rnrino dotychczasowe bierne 
i^J^wisko. Formalnie zlikwido- 
’fi .sPrau,Q hiszpańską, wypo- 
cji st§ przeciwko interwen- 

tn°carstw. Wreszcie na wnio- 
«Sc ^Sielski pozostawiono po- 
te ^i^nym państwom swobodę 
11 .bestii uznania stanu rzeczy w b£ynii.

'T'
aki rea^styczny pogląd angiel- 
nb; St(fra^a się zwalczać delegacja 
slan^L0’ °dwolując S,C prze- 
Pra ■ ■ idealnych. — do poczucia 
Prób* * CtykL Aa próżno jednak 
dón- °u'a^a poruszyć sumienie lu- 
dłlil.^Urf,Pejskich, które pozostały

1 nieczułe. Na próżno u 
*lUjie" nSacofuniu i barbarzyń- 
kuif Pouczała „przodujące w 

Ze narody, iż deptanie za- 
Uy/f Zfłu,sze się mści. Daremnie 
Urjy * ' Wała, ~e „nie można rato- 

ani budować bezpie- 
'lla trwałych. podstawach 

r>rnz ^f'Waniem gwałtów i napaści 
*cia“ °l’ljaniem ofiar nieszczę-

To
łiy„t Jlrzeniewierzenie się wznio-

1 eałom, które przyświecały

Prezes Str. Ludowego W. Jedliński 
rozpoczął głodówkę 

przed otrzymaniem aktu oskarżenia
PRZEMYŚL, 19.5. Przebywający w 

związku ze strajkiem chłopskim, od 
sierpnia ubr. w więzieniu przemyskim 
prezes Str. Lud. na pow. przeworski, 
p. W., Jedliński, wystosował w dn. 14 
bm. pfsitta; do prokuratora S. O. oraz 
do prezesa 90% Przemyślu, w któ­
rych wnosi zażalenie, że mimo upły­
wu miesiąca od daty otrzymania akt 
śledztwa, nie otrzymał w myśl art. 280 
par. 1 i 2 pkt. aktu oskarżenia.

W pismach tych p. Jedlińsk! zapo- 
s na znak protestu rozpocz- 

nie w dniu 16 bm. głodówkę. Wobec

Dopiero zer fd/liadziesiąl loł?

Skandal z Jundada śp. Potockiego

MIWA

RZECZPOSPOLITA
moc zbrojną Francji dla Włoch 
na wypadek „Anschlussu".

Po ustąpieniu Laval'a cały 
ten program upadł. Dziś zaś stworzył taką sytuacje dla Cze 
Anglia podjęła politykę Laval'a 
na własną rękę i z dużym dla 
siebie pożytkiem.

Co do Czechosłowacji — mó 
wi dr Pechin — jestem w cał­
kowitej zgodzie z moim wiel­
kim przyjacielem i b. premie­
rem Tardieu. że istniejące zobo 
wiązania zmuszają bezspornie 
Francje do przyjścia z pomocą 
Czechosłowacji. Żadne wykrę­
ty prawnicze w rodzaju ka- 
zuistyki Barthelemy'ego nic tu 
nie pomogą. Francję obowiązu­
ją podpisy traktatowe i cokol­
wiek się stanie podpisy te będą

i oPujcircie
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Perszty w pow. grodzieńskim spłonę* 
ło ok. 300 ha lasu. W puszczy Bia­
łowieskiej w nadleśnictwie Tokiło w 
dziesięciu miejscach powstały pożary, 
wskutek których zapaliło się ok. 50 ha 
poszycia w starym drzewostanie, a 
miejscami i kultury leśne.

SŁONIM, 19. 5. Wczoraj o godz 
14.15 w domu przy ul. Głuchej wy­
buchł pożar, który wobec silnej wichu 
ry przyjął olbrzymie rozmiary. Sta­
nęły w płomieniach ulice Długa, Głu- 

kwitowania na odebraną przez Wiś­
niewskiego pensję.

Wiadomość o tym jakoby zajście 
spowodowała sprawa przeciw komor- 
nikowj o zamach na Wiśniewskiego — 
została podana omyłkowo.

cha oraz częściowo ul. Żwirki 1 Wi­
gury, Więzienna 1-a i Więzienna 2-a. 
Następnie ogień przerzucił się na ul. 
Piłsudskiego, gdzie spłonęło 17 budyń 
ków wraz z zabudowaniami.

BARANOWICZU, 19.5. We wsi Pod- 
lesie pożar strawił 16 domów miesz- 
halnych, 14 stodół, zabudowania gospo 
darcze, inwentarz martwy oraz kilka 
sztuk inwentarza żywego.

KOŃSKIE, 19.5. W Wielkiej Wsi gm. 
Odrowąż wybuchł wielki pożar, któ­
ry strawił 15 zabudowań gospodar­
skich wraz z całym inwentarzem.

90 osób pozostało bez dachu nad 
głową.

ŁÓDŹ, 19.5. W odlew ni maszyn bra­
ci Lange przy ul. Andrzeja 27 wybuchł 
pożar na oddziale pralni. Ogień szyb­
ko przerzucił się na urządzenia fabry­
ki.

liii TON
SHERLOCK HOLMES

Prezydent RP ułaskawił 
skazanych chłopów 
Uczestnicy zajść na tle strajku rol­

nego w Krzeczowicach w lipcu 1936 
r., a mianowicie Władysław Safran, 
Marciu Węgrzyn, Anna Malinowska, 
Wojciech Zawada, Piotr Lega, Włady 
sław Komenda, Stanisław Chudy, Sta 
nistaw Hawro, Andrzej Chudy, Fran­
ciszek Wołoszyn, Jan Golonka 1 Ho­
norata Szczygieł skazani prawomoc­
nie na udział w tych zajściach na ka­
ry 4—5 miesięcy bezwzględnego are­
sztu — złożyli do Prezydenta RP po­
danie o ułaskawienie.

Prezydent RP przychylając się do 
złożonych próśb, wszystkich wyżej 
wymienionych ułaskawił, * _

W roli główne'
Ham Albers ' Heinz Uh mann

drabinę ratunkowa.
Otóż tylko od Francji żąda 

się, aby wzięta wyłącznie na 
swoje barki to „dzieło ratunko­
we". Jest to żądanie wysoce 
niesprawiedliwe, gdyż wszyst­
kie państwa niezależne zainte­
resowane są losem Czechosło­
wacji, — przede wszystkim zaś 
Rumunia, Jugosławia i Polska, 
a nawet Anglia.

Państwa te winny wraz z 
Francją wziąść na siebie odpo­
wiedzialność za niepodległość 
Czechosłowacji, z którą zwią­
zana jest ich własna niepodleg­
łość.

Mam dane mniemać, że roko­
wania dyplomatyczne toczą się 
obecnie w tym właśnie kierun­
ku i od powodzenia ich zależy 
dosłownie przyszłość Europy, 
albo wolność i ookói, albo hege-

z Romanem Nowaro
(k 2)

ją: ppłk. Raczyński, wicedyrektor 
BGK p. Garbusiński, urzędnicy mini­
sterstwa opieki społecznej pp. radca 
Jankowski i dr Chodźko (b. minister 
zdrowia)..

Już sam skład komisarycznego za­
rządu budzić musi poważne zastrzeże 
nia. Wszyscy ci panowie, niezależnie 
od ich walorów moralnych i kwalifika 
cyj mają jedną zasadniczą wadę: po­
siadają oprócz zajęcia w komisarycz 
nym zarządzie wicie innych, ab­
sorbujących ich w wysokim stopniu 
stanowisk. Trudno sobie np. wyobra 
zić, jak pogodzić może p. dyrektor 
Kiihn stanowisko dyrektora elektrow- 
ni, wymagające masę czasu i pracy — 
z przewodniczeniom w pracach komi- 
siariatu — wymagającym znowu cal 
kowitego poświęcenia się tej sprawie. 
To samo można powiedzieć o innych 
członkach komisariatu — wszyscy ma 
ją swoje, absorbujące ich zajęcia i sta 
nowiska — niektórzy nawet po kilka.

Niezależnie od tego należy pamię­
tać, że śp. Potocki, ze względu na cel 
i zadania fundacji pragnął mieć w gro 
nie rady fundacyjnej przedstawiciela 
Instytutu Curie Skłodowskiej, przed- 
stawicićlL towarzystw do walki z ra 
kiem i gruźlicą — dziekana wydziału 
lekarskiego uniwersytetu krakowskie 
go, prezesa prokuratorii generalnej 
itd.... Gdzież są ci ludzie, czy zasia­
dają w radzie fundacyjnej, w komi­
sariacie...

O obecności ich nie nie wiemy, — 
jak również nie. wiemy nic 0 pracach, 
mających doprowadzić do oczyszcze­
nia z długów spuścizny i przygoto­
wać ją do celów przyszłej fundacji.

BIAŁYSTOK, 19. 5. W ciągu ostat­
nich dwóch dni województwo biało­
stockie na skutek długotrwałe) suszy 
i ostatnich upałów było widownią wie 
lu pożarów we wsiach ) w lasach.

We wsi Bielana w pow. sokolskim 
spłonęły 32 budynki. We wsi Zaski- 
cze w tym samym powiecie spłonęło 
również tl zabudowań gospodarczych 
oraz sporo inwentarza żywego We 
wsi Hrycki w pow. wołkowyskim 
spłonęło 23 budynki. W nadleśnictwie 

S nopczy ńsKi 
contra Weber

Zapowiedziana na wczoraj rozpra­
wa przed sądem najwyższym z oskar 
żenią posła Snopczyńskiego przeciw- 
ko prezesowi cechu wędliniirzy We­
berowi została ponownie odroczona.

Należy zaznaczyć, że p. Weber po­
stawił kilką zarzutów posłowi Snop- 
go szkodliwej działalności w rzemio­
śle — i sprawę wygrał w dwóch in­
stancjach.

Sprawa została odroczona ze wzglę 
dów czysto formalnych, gdyż db skla 
du sądu orzekającego wyznaczony zo 
sał sędzia Kamieniobrodzki, który 
brał udział w składzie sądzącym tę 
sprawę w sądzie apelacyjnym.

Czytajcie
kow# Rzeczpospolita

CCIAltfC Senatarska *s' 
w u I Ib n w oocz. 4. 18. '

Nasze ceny: 75 gr. i 1 zl,
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Ga i trci t rk u

Sprawa zajścia u komornika Kra­
szewskiego, podana we wczorajszych 
pismach południowych, została wyja­
śniona na korzyść komornika.

Okazało się, że b. woźny komorni­
ka Kraszewskiego Stanisław Wiśniew 
ski wystąpił do sądu pracy przeciw 
pracodawcy o 130 zł, a sąd zasądził 
tyle ile komornik przyznał, tj. 70 zł.

Tymczasem Wiśniewski, przyszedł­
szy do p. Kraszewskiego, zażądał 130 
zł, posługując się groźbami szantażo­
wania.

Komornik usunął Wiśniewskiego do 
przedpokoju. Wynikła awantura w 
czasie której Wiśniewski wybił szy­
bę.

Wezwany przez komornika policjant 
złożył w komisariacie o zajściu pro­
tokół.

P. Kraszewski wniósł do prokurato­
ra skargę przeciw Wiśniewskiemu o 
szantaż i dochodzenie Jest w toku.

Zaznaczyć należy, że tenże Wiś­
niewski ma już jedną sprawę karną o 
wyrwanie sekretarzowi komornika po

PIĘKNYCH KOBIET
W roi Lora la Juntf < Warner Baęsta
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Bezrobotni pracownicy umysłowi z pierwszorzędnymi kwa­
lifikacjami zwracają się z gorącą prośbą do społeczeństwa o kie­
rowanie swych zapotrzebowań do pracy przez Wojewódzkie Biu­
ro Funduszu Pracy na m. st. Warszawę, Marszałkowska 141,

Działy następujące:
1) Rutynowanych Buć ąlterów
2) „ Kasierów
3) „ Korespode t'w
4) • Agronomów
5> . Nauczyceli
6) » 'cc nilrów
7) • Inżynierów
8) « B uralistów
9) • Stenografów
10) a Maszynistki

ODDZIAŁ PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
ul. Harssałkowska 141, telefon 2.32-16 i 2.04-73

TEATR A- Ł. • ■ •
<k 7) RDWSK*

JEJ PIERWSZY BAL
OOO TWOIM UROKIEM

cześnie wykonawców i przyszłych 
członków rady fundacyjnej, jaka mia 
la powstać, ażeby przejęli się lego my 
ślą i działając w duchu jego dążeń, 
przyczynili się do urzeczywistnienia 
jego dzieła dla.pożytku społecznego i 
chwały kraju...

Wbrew woli testatora
W kilka zaledwie miesięcy po śmier 

ci Potockiego, w styczniu 1935 roku 
powołaną zostaje do życia Rada Fun­
dacyjna, która na jednym z pierw­
szych zaraz posiedzeń — notabene 
zwołanym wbrew przepisom statutu— 
występuje z żądaniem przekazania jej 
majątku. Żądanie takie stawiają 
członkowie Rady wbrew wyraźnej 
woli testatora i wbrew statutowi. Żą 
dają przekazania majątku, mimo, iż 
wiedzą doskonale, że krótki upływ cza 
sir nie pozwalał na oczyszczenie ma- 
majątku z długów...

Natępują tarcia i kontrowersje, Jak 
je nazwał niegdyś w Odpowiedzi na 
interpelację sejmową p. minister Pie­
strzyński. Dochodzi do skandalicznej, 
kampanii prasowej, wywołanej przez 
tych, którzy chcicli żerować na spuś- 
ciźhie Potockiego...

Podziemne machinacje
Rozpoczynają się machinacje osób, 

którym normalne, zgodne z prawem i 
wolą testatora prowadzenie sprawy 
przeszkadzało i uniemożliwiało ciąg­
nięcie nadmiernych zysków, nadmier 
nych, nieuczciwych „wynagrodzeń" 
adwokackich.

Wystarczy tylko powiedzieć, że 
dzięki tym podziemnym machinacjom 
prawidłowe wykonanie testamentu 
zostaje powstrzymane — zatrzymane 
na niewiadomy okres czasu...

Ażeby niedopuścić do prawidłowe­
go oczyszczenia z długów majątku, 
mającego być podstawią przyszłej fun­
dacji doprowadza się do groźby pro­
cesu, groźby ustanowienia sądowego 
sekwestru...

Tu nastąpiło pewne załamanie się 
atakujących... Trochę za wcześnie od 
słonili przy’hicę, zaw:z*śii’- ujawnili 
swoje kolosalne apetyty na intratne 
stanowiska — nie mniej jednak do­
prowadzili do komisarycznego zarzą­
du majątkiem.

Konrsaryczny zarzad
Ustanowienie kómisaryczego zarzą 

du nastąpiło w marcu 1936 r.
Na czele zarządu staje b. minister 

komunikacji, a obecnie urzędujący dy 
rektor elektrowni warszawskiej, p. 
Kfihn Obok niego mianowani zosta-

COLOSSEUM 0OCŁ a ,

Realizacja za lat 
kilkadziesiąt

ust p. ministra Piestrzyńskiego, 
odpowiadającego na parokrotne inter­
pelacje usłyszeliśmy tylko obietnicę, 
która brzmi tragi-komicznie.

Do oszczyszczenia z długów mająt 
ku po Potockim trzeba lat... kilkudzie 
slęciu...

Jeżeliby zatem brać na serio opinię 
pana ministra — to i fundacji powsta 
laby dopiero za kilkadziesiąt łat...?

Przez ten zaś okres czasu komisa­
ryczny zarząd będzie doprowadzał 
majątek do porządku w tempie... żół­
wim? ,

Społeczeństwo tak długo czekać nic 
może i nie dice. Opinia społeczna mu 
si wiedzieć co się dzieje z pozosta­
łym majątkiem, jak się w nim gospo 
daruje i czy zrobiono i jakie kroki na 
drodze urzeczywistnienie idei zapi- 
sodaw’ey?

FILHARMONIA
Pocą ■ t>. 8. 1”

Skandal ? fundacja sjj. Potockiego 
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Woźny komornika 
pod zarzutem szantażu

„Francie obowiazuig podpisy traktatowe 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

czonego na wysokim murze, do I monia Niemiec i 
którego trudno jest dostawić fprzez nich całej Europy sroo*

wo-wschodniej. .
Co sie tyczy wreszcie 

ki wewnętrznej Francji — k°.a 
czy dr Pechin — wydarzeń 
mówią same za siebie. Jest®- 
my w pełni naprawy wyrządź 
nych nam szkód. Naprawa P 
stępuje szybko naprzód i s* • 
państwowe krzepną z dnia n 
dzień — ale tego nie dosy * 
Szybki rozkwit sił narodowy-. 
iiastapi dopiero wówczas. C<" 
u władzy stanie prawdzie- 
rząd jedności narodowej. oP4 
ty na najszerszej koalicji z. 
służonych mężów stanu i Pa',r 
tów" (AJ

f>o 1O1 ses/ad1
(Dokończenie ze strony 1)

Przed wiekiem przeszło po 
nach napoleońskich wyczerp*^ 
Europa również łaknęła pokoj 
Zwycięzcy zawarli z sobą „śnfs 
przymierze", które miało stać . 
straży panowania „ładu i porzry 
ku" i tłumić silą oręża wszy*1'1 
próby obalenia ustalonego 
rzeczy. IF takiej samej atmosfer 
psychicznej rodziła się Liga 
rodów, która w gruncie rscC\ 
miała za zadanie utrzymać „ 
wersalski i zabezpieczyć notes' 
zwycięzcom osiągnięte rezult^y 
Liga Narodów przy bardzo 
śnych i efektownych hasłach n 
zewnątrz w istocie swej rozpot'1^ 
dzała znacznie mniejszą siłą 
konawczą, niż dawniej „sW'f, 
przymierze". Toteż znacznie sSH 
cicj nastąpiło jej bankructwo-

Formalnie Liga Narodów oga? 
nęta zakres znacznie szerszy, , 
cały świat, gdy „święte przyml°‘ 
rze" dotyczyło tylko Europy- 
„qui trop embrasse, ne retiy 
ricn" — kto za wiele obejmie, 
nie zatrzymuje. Tak też i Lid: 
Narodów zbyt rozległe zadań1" 
wyślizgnęły się po prostu z ręki-

Zawierała ona zresztą w 
założeniu błąd zasadniczy. TwóT(f 
jej sądzili, że można najżywotniej" 
sza dla narodów kwestie ro>' 
strzygąc za pomocą glosowan ia 
legatów wszystkich państw. Z^‘. 
kłą większością głosów miały by 
decydowano sprawy, dotycz^ 
wprost bytu poszczególnych narfff, 
dóic. Na to, rzecz prosta, nie mcy' 
się zgodzić zainteresowani. ,

Nie mechaniczne połączeń'^ 
wszystkich w sztuczną całość, a 
jedynie organiczne zespolenie 
imię wspólnego zbiorowego i',,c’ 
resu może dać pożądane rczultaN'

„Grzech 
młodości

(k 5)

VIKTORIA JS,o
Marszałk. 106

3 12 2 ulg. poranki
arcydz cło potny-

i humoru! li l WI$[IOA(»

Tragiczny rezultat suszy i upałów

Łuna pożarów nad Polska
Wczoraj spłonęło HO budynków

194285
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ABY ZACHOWAt ZDROWIE i BIAŁOŚĆ ZĘBÓW

lełli chcesi ilą szybko i łatwo ogolić, kup

(t 4)

W ostatnich czasach zwiększyła się 
znacznie ilość b.minlstrów pobierają­
cych emerytury ze skarbu państwa.

Prawo to, w myśl pragmatyki służ- 

rozdanych bezpłatnie ubogim.
Pefna cena najtańszej maski 

wynosić będzie około 20 zł.

strącono 2 samoloty z eskadry gen. 
Franco.

szybowcowego w linii prostej, wyno­
szącego 651 km.

cześć przez komitet obywatelski.
Na obiedzie będą również: grupa 

włościan Słowaków, posłowie słowac 
cy, którzy przybywają do Gdyni na 
powitanie swych rodaków, parlamen­
tarzyści polscy oraz przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa.

BARCELONA, 19.5. Min. obrony ko 
munikuje, że w strefie Cedrillas od­
działy gen. Franco zajęły pozycje El 
Villar i Mojamil na północ od pustel­
ni San Cristobal. Wojska rządowe od 
zyskały Tumberubio. Gwałtowne wal 
ki toczą się w okolicach Valdeserezo. 
Na odcinku Mosqueruela wytrzyma­
no gwatłowne natarcie wojsk gen. 
Franco, zdobywszy wzgórza 1207 i 
1226, położone na południowy . za­
chód od Villafranca.

MADRYT 19.5. Lotnictwo gen. Frań 
co bombardowało w nocy Castellon. 
Bombardowanie to nie pociągnęło za 
sobą ofiar w ludziach. W godzinach 
popołudniowych doszło nad miastem 
do wielkiej bitwy lotniczej, w której

cii. Jako patriota węgierski Szalasi 
nie chce przyczyniać się do stwarza­
nia trudności.

wojskowa. — Tak w praktyce żyją 
Niemcy w Polsce. (ZAP). 

PRAGA, 19.5. Prace rządu czeskie­
go nad statutem narodowościowym 
zostały ukończone. Premier Hodża 
jeszcze w bieżącym tygodniu rozpocz 
nie rozmowy z przedstawicielami pol­
skiej, niemieckiej i węgierskiej mniej­
szości na temat statutu i jego postano 
wieri Wysłano już zaproszenie do or 
ganizacyj i partyj. Po rozmowach z 
mniejszościami, zastanie ustalony ter­
min, w którym statut będzie przedło­
żony parlamentowi.

Niezależnie od statutu narodowo­

ściowego, rząd praski zajmował się 
zagadnieniem decentralizacji admini­
stracji, co odnosi się głównie do Sło­
wacji. Te projekty mają być przędło 
żonę parlamentowi jeszcze w ciągu ty 
godni a.

W Pradze bawi delegacja Polskiego 
Komitetu Porozumiewawczego w Cze 
chosłowacji i prowadzi pertraktacje z 
czynnikami rządowymi. W skład de­
legacji wchodzą posłowie Wolf i Jun­
ga.

Delegacja polska informuje, że do­

GDYNIA, 19. 5. W Gdyni zawiązał 
się obywatelski komitet powitania i 
przyjęcie wycieczki Słowaków, któ­
rzy przybywają dn. 26 bm. statkiem 
„Batory".

Program pobytu wycieczki przewi­
duje zwiedzenie portu 1 miasta oraz 
udział w obiedzie wydanym na icj 

Mawstw W KASPRZYCKI
WARSZAWA Ul. PIUSA XI "’36

Prasa niemiecka w Polsce, przy ła­
skawym choć z lekka stonowanym u- 
dziale prasy III Rzeszy oznajmia świa 
tu o krzywdzie, która dzieje się Niem 
com w Polsce. W związku z tym wia­
domość, którą ze Lwowa przynosi je­
den z ostatnich numerów młodonie- 
mieckiego dziennika „Deutsche Nach- 
richten" zasługuje na uwagę.

Mianowicie w dniu 22 maja urzą­
dzają Niemcy lwowscy doroczny po­
kaz sportowy na własnym boisku spor 
towym „Vis“ (we Lwowie!). Jak głosi 
komunikat, na powyższą imprezę wi­
nien stawić się każdy bez wyjątku Nie 
mieć lwowski („Kein Deutscher Lem­
bergs darf ...fehlen!").

W czasie zawodów sportowych bę­
dzie się popisywała — jak wynika z 
treści komunikatu — polska kapela

tychczas upaństwowiono polską szko­
łę wydziałową w niemieckiej Lutyni 
oraz dwie szkoły powszechne w Lu­
tyni polskiej i Rychwałdzie. Nieba­
wem ma nastąpić upaństwowienie 
szkoły wydziałowej w czeskim Cle 
szynie oraz szkół powszechnych w 
Dziećmorowicach i Wierzniowicach. 
Ma być założona nowa szkoła w Sto- 
nawie, a szkoły wydziałowe w Jab­
łonkowie, Bystrzycy i Błędowicach, 
mają być przyjęte na etat państwowy. 
Również ma być założone drugie gi­
mnazjum polskie w czeskim Cieszy­
nie.

Ministerstwo skarbu zredukowało 
zaległości podatkowe Macierzy Szkol 
nej w Cieszynie z kwoty 108.000 — 
na 5.000 koron cz.

Do administracji państwowej i kra­
jowej przyjęto na Śląsku 20 urzędni­
ków - Polaków.

W kołach polskich twierdzi się, że 
statut narodowościowy zadowoli po­
stulaty polskiej mniejszości w dziedzi 
nie narodowej, społecznej i oświato 
wo-kulturalnej. Procentowe dopusz­
czenie Polaków do służby państwowej 
uchodzi za zapewnione.

Uchwały powzięte na wiecu w Kar 
winie są wyrazem solidarnych dążeń 
polskich w CzechosłowacjL Rezolu 
cja podtrzymuje postulat narodowej 
autonomii na podstawie polskiego sta­
nu posiadania z czasów przyłączenia 
tej części Śląska do Czechosłowacji, 
czyli z roku 1918.

Śmierć Watermana 
wynalazcy wiecznego pióra

NOWY JORK, 19.5. Zmarł tutaj w 
69 roku życia znany przemysłowiec 
Frank Waterman, wynalazca i pierw­
szy wytwórca wiecznego pióra, wy­
bitny działacz społeczny i filantrop. 
Pozostawił bardzo znaczny majątek.

strzeżono się w czas, że działał 
ność FS znacznie wykracza po­
za te ramy wobec czego zarzą­
dzono rozwiązanie oddziałów.

Obecnie Henlein stara się 
o przyznanie prawa noszenia 
mundurów 75.000 płatnym funk 
cjonariuszom partyjnym, któ­
rzy nosiliby tytuł „oficerów ru­
chu" („Offiziere der Bewe- 
gung"). Wątpliwie jednak, czy 
pozwolenie to uzyska.

Miarą, jak poważnie rząd czc 
ski traktuje możliwość jakowe- 
goś niespodziewanego „An- 
schlussu" — może służyć rozpo 
rządzenie dyrekcji policji w Pra 
dze, na podstawie którego lud­
ność ma się zaopatrzyć w ma­
ski przeciwgazowe do dnia 30 
czerwca rb.

Ci, którzy nie mają środków 
na kupno, otrzymają je bezpłat­
nie lub po zniżonej do minimum 
cenie. Rodziny liczniejsze mogą 
celem oszczędzenia jednorazo­
wego znacznego wydatku naby 
wać maski stopniowo. Do sprze 
dąży masek upoważniono kilka 
firm, przy czym cena masek bę 
dzie różna, w zależności od sta 
nu majątkowego nabywcy. Mia 
nowicie do ceny zasadniczej do 
liczana będzie pewna większa 
lub mniejsza kwota dla częścio­
wego pokrycia kosztu masek 

BUDAPESZT 19. 5. Przywódca wę­
gierskich narodowych socjalistów 
Franciszek Szalasi zamieszcza w 
„Kis Ujsag" list, w którym komuni­
kuje, że rezygnuje ze wszystkich go­
dności w stronnictwie i wycofuje się 
z działalności politycznej. Szalasi 
twierdzi przy tym, że nie ma żadnych 
planów politycznych na przyszłość. 

Krok swój motywuje tym. że głoszo­
ne przez niego zasady zostały źle 
zrozumiane, wskutek czego związany 
z jego nazwiskiem ruch, doprowadził 
do wytworzenia się poważnej sytua-

Baron Rotschild 
pozostałe w wiezieniu

WIEDEŃ, 19. 5. Pogłoski, jakie się 
ukazały w prasie angielskiej, jakoby 

baron Rotschild miał zostać zwolnio­
ny z więzienia, nie odpowiadają praw 
dzie, albowiem okazuje się, że pozo­
stałe on nadal w wlezieniu.

cenę MARYDONTU obniżyliśmy o 50% celem zapoznania
P. T. odbiorców z jakością rodzimego produktu

OKAZJA! Tani miesiąc o i warci a (maj.

bowej przysługuje jedynie tym mini­
strom, którzy najmniej przez 2 lata 
bez przerwy sprawowali swe stano­
wiska.

Wśród nowych emerytów - mini­
strów znajduje się również b. min. 
sprawiedliwości Michałowski.

Rekordowy lot na szybowcu 
Polak przeleciał 580 km

Już rozpoczęto szycie oalonu 
stratosferycznego 

W wytwórni balonów i spadochro­
nów w Legionowie odbyła się w śro­
dę jedyna w swoim rodzaju uroczy­
stość, a mianowicie poświęcono pierw 
sze piaty powłoki balonu stratosfe­
rycznego, którego szycie właśnie roz 
poczęto. Stratostat będzie posiadał 
40 szwów podłużnych i 80 poprzecz-

Gwałtowne walki w Hiszan i 
Bitwa lotnicza nad Castellon

„Pokrzywdzonym Niemcom” 
przygrywa wojskowa kapela

OKRYĆ DAMSKICH KOSTIUMÓW 0PŁASzcrYKó<w 

kązimięrz Sosnowski

Coraz więcej b. ministrów
i coraz więcej emerytur

Niemiecki tranzyt 
przez Pomorze

Pomiędzy Polskimi Kolejami Pań­
stwowymi I kolejami Rzeszy Niemiec­
kiej podpisany został układ, regulują­
cy na okres dalszych lat — 1939 i 
1940 — kolejowy ruch tranzytowy 
pomiędzy Prusami Wschodnimi i re­

sztą terytorium Rzeszy.

W ęgrzy traca „Fuhrera 
. Czy nie manewr a la Codreanu?

Słowacy z AmeryKi
będą uroczyście witani w Gdyni

Długa odprawa
wojewodów

We środę odbył się dalszy ciąg 
2-dniowej odprawy wojewodów, zwo­
łanej przez premiera Składkowskiego.

Na odprawę w tym dniu zostali we­
zwani wojewodowie: pomorski — 
Raczkiewicz, poznański — Maruszew 
ski, śląski — Grażyński, łódzki — Jó- 
zewski, wileński — Bociański, biało­
stocki — Ostaszewski, nowogródzki 
— Sokołowski i wołyński — Hauke- 
Nowak.

18.5. W miejsco- 
istn- *• E'chwald, kolo Berlina 
Ha eje specjalne biuro, mające 
fu. Celu badanie pochodzenia 
sa^nic”w sudeckich, w myśl za 

^niczego postulatu hitlerow- 
„ 'e£° o czystości krwi, przede 
tl zystkim członków partii.Hi- 

rowska pogarda dla osobni* 
o krwi mieszanej nie ograni- 
się Jo iutjzi pochodzenia ży 

rówN®8’0’ *ecz r°zciąga się 
'nież na zniemczonych slo­

gan.
z tym stanowiskiem 

ethieckim, „Poledni List" or- 
Str •'A’8'’ Narodowej" b. min. 
ni z'hrnego, domaga się zbada- 

tnetryk wszystkich Niem- 
trz'V -w Czechosłowacji, aż do 
pr ecieR° pokolenia wstecz i 

Lnan,a Praw mniejszościo- 
D(i .11 tylko Niemcom czystego 
Szk i gżenia- Chodzi tutaj o 
tri/,? .ictwo niemieckie, o za- 
h omanie Niemców w służbie 
d"stwowej itp.

min .brny twierdzi, że po no- 
,acjj urzędników niemieckich 

f0J,°śęi odpowiadającej procen 
Ost . emców w państwie — ci 

atni będą uważali, że do te- 
tV]jPr°centu mogą być zaliczeni 
sUn ° Niemcy czystej krwi i wy 
Urz żądanie, aby pozostali 
żąn- n,cy niemieccy byli uwa- 
2 n’> z racji swego pochodzenia, 

Urzędników czeskich.
że °la polityczne podkreślają, 
e. W dążeniu do rozbicia Cze- 

'acji Rzesza nie cofa się 
d użyciem mieszańców, 

j ‘cszańcem takim jest np. Hen- 
w którego żytach płynie 

jąnSKa krew Dworzaczków. a 
Ł* niektórzy twierdzą, nawet 

żydowska.
jest r pozbawionym pikanterii 

'.fakt. że wszyscy ci mie- 
te^cV. mają pełną świadomość 
Sun w raz*e Przyłączenia 
OH^tów do Rzeszy — zostaną 
^sunięci od wszelkich wpły- 

i stanowisk. Tak stało się 
Austrii, gdzie większość po- 

9 a obsadzili Niemcy z Rzeszy. 
<maatn -Gauleiter" Seyss - In- 
c2^rt; z pochodzenia Czech, 

Słowak, nie odgrywa już 
®cnie żadnej roli.

Z^dząc z typowo czeskich na 
ców ’ Pochodzenia — Niem- 
kr). vv Czechosłowacji, potom

' dawnych niemieckich kolo 
jest zaledwie około 

cje • na« Podczas gdy dwie trze 
k;oJest Dochodzenia nie niemiec ieXo.
OjjP^DOwjada to mniej więcej 
(j2j Cze'iiom biura w Eichwal- 
| ' ' Sdzie zbadano dotychczas 
pn ,racow'ano 28 tvsiecy „kart 
I.2ł jeżenia“. podczas gdy 

000 czeka swej kolei.
LmJezxvykle interesującym by 
Sfar dow'edzenie się. kto do- 
p0’t c?ył do Niemiec te spisy i 

ęZebnę do nich dane?
rozrnóęn'e Równym tematem 
jęSf i artykułów w prasie 
Jem ^Diskowa organizacja Hen- 
^'ensf‘0 (••Freiwilliger Schutz- 
Xv?ńst ’ zorganizowana na 
stanii SA i SS. Oddziały te wy- 
hvrn V Do raz P'erwszy w peł- 
hodc Urnur>dńrowaniu 1 maja, 
d’,onp^S -święta pracy" obcho 
^ZeSzv° Uroc^yście w Trzeciej

dja FS jest „Legion 
.O’niemiecki“. skoszaro- 

bną0. ' .ćwiczony w Niemczech, 
n'e iak swregp czasu 

Tvar..n’1 austriacki" — w Ba- 
fch-.^chosłowrackie mmister- 
hą \J^odziło sie początkowo, 
Stąf.^^dzie przedstawionego 
^cji na ’Omenie tej nrgani- 

' ramach partii, ale spo­

^Statut narodowościowy zapewni 
spełnienie postulatów polskich 

Rząd praski zaorasza mniejszości do rokowań

Czym się zajmuje instytut w Eichwald?

Henlein jest mieszańcem! 
„Offiziere der Bewegung” i maski gazowe 

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej**)

LWÓW, 19.5. W środę z szybowi- 
ska w Bezmiechowej wystartował pi­
lot Tadeusz Góra, członek aeroklubu 
wileńskiego, na szybowcu PW.101 kon 
strukcji inż. Wacława Czerwińskiego 
i po południu wylądował w Solecznl- 
kach Małych koło Wilna przebywając 
w linii prostej 580 km.

Przelotem tym Góra pobił dotych­
czasowy rekord Polski, należący do 
Młynarskiego, wynoszący 351 km, a 
ustanowiony przez niego w ubiegłym 
roku podczas zawodów w Rhoen.

Rekord pilota Góry lepszy jest od 
rekordu niemieckiego, który wynosi. pych, a na całą powlokę złożą się 
504 km. natomiast mniejszy od rekor- 3200 oddzielnych kawałków materia- 
du międzynarodowego długości lotu' lu.

MYDtO KREM,MOTYLEM

Mi
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Szkolenie polskich
fachowców portowych

Ostatnio odbyło się posiedzenie 
Komisji Morskiej gdyńskiej Izby Prze 
mysłowo Handlowej, która po wysłu 
cbaniu referatu o obecnym stanie i li­
czebności koncesyj w porcie gdyń­
skim na załatwianie formalności cel­
nych. uchwaliła wniosek o koniecznoś 
ci poczynienia kroków ze strony izby, 
aby lei opinie w tej dziedzinie znaj­
dowały u decydujących czynników — 
należyte uwzględnienie.

Następnie izba zaznajomiła się ze 
sprawa szkolenia przez izbę zagrani­

ca klasyfikatorów bawtełny — Pola­
ków, i uznała dotychczasowe prace 
w tym zakresie za celowe i pożytecz 
ne, zwłaszcza z tnaiącym nastąpić w 
najbliższym czasie uruchomieniem w 
Gdyni arbitrażu bawełny.

Jak wynika z przedłożonych spra­
wozdań, szkoleni w portach zagra­
nicznych — klasyfikatorzy bawełny, 
Polacy, zdołali już osiągnąć dodytuie 
wyniki swej pracy, tak te będą mogli 
w zakresie prac arbitrażowych w 
Gdyni pracować samodzielnie.

a a MB M B kb naitame można naoyć we własne wytworu
mt-Kl F SI. WYCZÓŁKOWSKI °a składek
II m Łu Kw BL Tct Nowy Świat 45 tel. 695-06, warsztat: Leszno 101 m S 

 ((110

Strajk brukarski zakończony
zwycięstwem robotników

Po czterodniowym strajku robotni­
ków brukarskich w Łodzi zatrudn. 
na robotach publicznych prowadzo­
nych przez Fundusz Pracy wznowio­
no pracę.

Robotnicy odnieśli zwycięstwo, bo­
wiem zarząd robót przyznał im 12

proc, podwyżkę dziennych płac oraz 
przeszedł z systemu pracy akordowej 
na płacę dniówkową. Akcję tę pro­
wadził Związek Pracowników Miej­
skich Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych w Łodzi.

(0171

Komplety, sztuki ooledyńcze
fuży wybór dogodne warunki CHŁODNA 36

MEBLE
IrlHHn&i

Coraz większa pieniędzy
na rynku francuskim

Powrót kapitałów do Francji wy­
wołuje coraz większą obfitość pienię­
dzy na rynku. Powoduje to oczywi­
ście zniżkę stopy procentowej.

„LUnformatiou" plsze, że wskutek 
wzrastającej obfitości gotówki, popyt 
na krótkoterminowe bony państwowe 
i weksle handlowe jest tak wielki, że 
po prostu wyrywają je sobie z ręki.

„Calsse autonome d'amortlssement" 
w ciągu kilku dni wyprzedała cały 
swój kontygent Bonów Obrony Naro-

Giełda pieniężna
DEWIZY: Holandia 19S.M (tprtadai 294.59, 

kupno 29S.11); Berlin (ipriedai 213.09, kup­
ne 212.01); londyn 2S.42 (tpriedat 24.49, kup­
no 24.33); Nowy Jork 5.30 3/4 (spriodai 3.52, 
kupno 5.29 12);Nowy Jork (kabel) 5.SI (sprso 
dat 1.321/4, kupno 3.29 3 4); Paryt 14.43 
(ipriedat 14.93, kupno 14.71); Sitokholm 
134.20 (sprzedaż 134.34, kupno 135.04); Zu­
rych 121.33 (sprzedaż 121.45, kupno 121.05); 
Marka nlom. srebrna (sprzedał 112.00, kup­
no 104.00).

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. pot. prom, 
inwost. I om. 42.25, II om. 12.75; 3 proc. pot. 
prom, inwest, serlowa I em. 90.30, II em. 
92.50; 4 proc, państw, pot. premiowa dolar. 
41.75; 4 proc. poi. kons. 40.25—40.30; 4 I pól 
prac. pot. wewn. państw. 42.25; 3 proc. pot. 
kolejowa konwers. 48.50; 4 i pól proe. I. Z. 
ziemskie sorla V 44.75; 5 proc. I. Z. Warsza­
wy (1933 r.) 72.73—72.80; 3 proc. I. Z. lubli- 
na (1933 r.) 40.75; 4 i pół proc. I. Z. łodzi 
42 50; 5 proc. m. Piotrkowa (1935 r.) 41.50; 
5 proc. I. Z. Częstochowy (1933 r.) 42.50.

AKCJE: Bank Polski 114.25; Węgiel 28.00; 
Lilpop 71.00; Starachowice 37.00.

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 
pożyczek państwowych nieco mocniejsza, 
dla listów zastawnych I akcji utrzymana, w 
obrotach prywatnych 3 proc, renta ziemska 
(1000 zl) 83.25—53.30 (500 Zl) 54.75.

Giełda 
zbożowo-towarowa

Ceny za 100 kg parytet wagon War­
szawa w handlu hurtowym, w ładun­
kach wagonowych za gotówkę. Psze­
nica jednolita 28.50—29.00. Pszenica 
Jara czerwona szklista 28.50—29.00. 
Pszenica zbierana 28.00—28.50. Żyto I 
stand. 21.75—22.00. Jęczmień browar­
ny —. Jęczmień I stand. 19.25—19.50, 
Jęczmień II stand. 18.75—19.00. Jęcz­
mień III stand. 18.50—18.75. Owies 1 
stand. 22.25—22.75. Owies II stand. 
21.00—21.50.

dowej (emisja ich dosięgła dozwolo­
nej prawnie granicy 27.300 mil. Ir.). 
Stopę ich minister finansów obniżył 
począwszy od 11 bm. Z 3.50 do 3.25 
proc. Na wolnym rynku stopa jest 
niższa o 1/8 proc. Tutaj 2-mieslęcznc 
dyskontowane są a 3.13 proc., 3-tnie- 
sięczne a 2.43, jednomiesięczne a 2 
proc.

Wkłady w bankach prywatnych sil 
nie i nieustannie się zwiększają. — 
Wskutek tego pieniądz dzienny, mię­
dzybankowy, obniżył się do % proc., 
a w ciągu 48 godzin subskrybowano 
Bonów Skarbowych w wysokości 4 
mid. fr.

Od 11 bm. minister finansów stopę 
procentowa Bonów Skarbowych obni 
żył dwukrotnie: Bonów od 75 do 105 
dni o 2,25 proc., 6-micsięcznych do 
3,50 proc., rocznych do 2,75 proc.

Z życia spółek 
akcyjnych

Dnia 17 bm. odbyto się walne ze­
branie akćjonariuszów Powszechnego 
Banku Związkowego w Polsce SA.

Sprawozdanie dyrekcji za rok 1937 
stwierdza pomyślny rozwój intere­
sów we wszystkich dziedzinach dzia­
łalności, a więc zarówno po stronie 
wkładów jak i interesu czynnego. Ten 
stan rzeczy znalazł swój dobitny wy­
raz w rachunku zyksów i strat, który 
zamknięty został w kwocie zł 602.000. 
Z zysku tego postanowiono zasilić 
fundusz rezerwowy oraz stworzyć re 
zerwe podatkową w kwocie zl 195.000, 
resztę zaś w sumie zł 407.000 prze­
nieść na nowy rachunek.

Walne zebranie udzieliło absoluto­
rium władzom banku i dokonało po­
nownego wyboru ustępujących człon­
ków rady.

Wobec choroby prezesa rady, p. 
Antoniego Wieniawskiego, zebraniu 
przewodniczył Członek komitetu wy­
konawczego rady — p. ptczes Leo­
pold Wcllisz.

PRACE NAD NOWYM BUDŻETEM
Jak się dowiedujemy, ministerstwo skarbu 

przygotowują jut okólnik dotycsęcy prac 
1 nad nowymi preliminarzami budżetowymi 

państwa na rok 1939-40. Ministerstwa I urzę­
dy centralna przedstawić maję projekty 
nowego budżetu do końca m. sierpnia.

MfRLF Władysław Luks
t-n 11. JeimllmsEie 7, Ilon 43

(0361

Konie podaiemy w kolejności przewidywanych przez nas szans
GONITWA 1. Nagroda 2000 z|. Dy­

stans 1600 mtr.
... Kabina, 5 1. ki. st. Nałęcz, 56 kg. 

ż. Gili.
... Irtysz, 4 1. og. st. Lubicz, 58 kg. 

kg. ż. Pasternak.
... Ingola, 6 i. kl. Z. Karpińskiej, 55 

kg. j. Kobitowicz.
Kabina może pokonać nerwowego 

i nierówno biegającego Irtysza, który 
dobrze galopuje. Ma też szanse na 
zwycięstwo Ingola.

GONITWA 2. Nagroda 3000 zł. Dy- 
iJaus 1600 mtr.

...Aak, 6 1. og. st. Podkowa, 55 kg. 
NN.

... Orlean, 5 I. og. S. Szwarcsztajna, 
55 kyz. ż. Michalczyk.

Aąk w Czechosłowacji trzykrotnie 
zajął płatne miejsca, galopuje dobrze, 
może więc pod dobrym jeżdźcem po­
konać Orleana. Dla obydwóch współ-

Konsulat litewski
w Gdyni

Po zawarciu umowy konsularnej 
między Polską a Litwą, co nastąpić 
ma już w najbliższych tygodniach, 
rozstrzygnięta będzie sprawa placó­
wek litewskich w Polsce.

Powstał projekt utworzenia wice- 
konsulatu litewskiego w porcie gdyń­
skim.

Konsulat litewski w Gdyni jest ak­
tualny zc względu na zacieśniające się 
stosunki gospodarcze i znaczny ruch 
eksportowy drogą morską.

Z komisji nawozowej
W komisji do spraw nawozów sztu­

cznych przy ministerstwie rolnictwa 
i reform rolnych odbędzie się w naj­
bliższych dniach posiedzenie podkomi­
sji do spraw nawozów azotowych, a 
następnie plenarne posiedzenie komi­
sji, na czym zapewne zakończone zo­
staną prace komisji w sezonie bieżą­
cym. Zgodnie z regulaminem, po za­
kończeniu prac komisja przedłoży ich 
wynik czynnikom rządowym w formie 
sprawozdania, wówczas też dopiero 
będzie mogła być ogłoszona informa­
cja o treści i wynikach prac komisji.

[ zawodników dystans tej gonitwy jest 
> nie odpowiedni.

GONITWA 3. Płoty. Nagroda 1500 
zł. Dystans 2400 mtr.

... Lawina, 4 I. kl. M. Stokowskiej, 
65 kg. j. Dylik.

... Tęczyn. 5 1. og. M. Jackowskiej, 
69 kg. NN.

... Nur, 4 1. og. J. Wróblewskiej. 66 
kg. NN.

... Ignis, 5 I. og. J. Macherskiej, 64 
kg. J. Raniewicz.

Najlepszą jest Lawina, skacze do­
brze i powinna łatwo pokonać Tęczy 
ńa. Nura i Ignisa.

GONITWA 4. Nagroda 1400 zł. Dy­
stans 1600 mtr.

... Oberon, 3 1. og. J. Boryckiego, 
58 kg. NN.

... Odonicz, 3 1. og. I. G. Nauruza, 
58 kg. ż. Kusznieruk.

... Beduinka. 3 1. kl. J. Cichowskic- 
go, 56 kg. ż. Jednaszewski.

... Lanca II, 3 1. kl. st Iwno, 56 kg. 
NN.

... Rebeka, 3 1. kl. K. Kasprzyckiej, 
55 kg. j. Górecki.

Na niezłego konia zapowiada się 
debiutujący Oberon, jeśli wystarczy 
mu roboty, może pokonać dobrze bie­
gającego Ódonicza i Beduinkę, która 
już raz nieźle przeszła. Niespodzian­
kę zrobić może, pod dobrym jeźd.ż- 
cem, Lanca If. Rebeka wydaje się, 
jest najsłabszą.

GONITWA 5. Nagroda 2400 zł. Dy­
stans ibiiti mtr.

... Le Picador, 4 1. og. st. Wierzb­
no, 55 kg. NN.

... Jatitoś, 5 1. og. L. Bukowieckie­
go, 58 kg. NN.

.. Bouboule, 4 I. og. st. iwno, 58 kg.

... Money Moon, 4 1. kl. W. hr. Smor 
czewskiego, 56 kg. ż, Jagodziński.

... Kid, 5 1. og. st Jordan. 58 kg. ź. 
Klamra.

... Juras, 5 1. og. M. Be.rsona, 55 kg. 
ż. Stasiak.

... Wilia, 4 1. kl. S. Szwarcsztaina, 
53 kg. ż. Michalczyk.

... Centylolia, 4 1. kl. st. Podkowa, 
53 kg- NN.

... Orlean, 5 1. og. S. Szwarcsztaj- 
na. 58 kg. NN.

Trudno w tej gonitwie przewidzieć 
zwycięzcę. Równorzędne szanse ma­
ją: Le Picador (-—3 kg.), który dobrze 
przeszedł pod ż. Gillem, Jantoś. który 
również kapitalnie finiszował, pod 
tymże żokeje.m; dobry wyścig miał 
szybki Bouboule. Money Moon i Kid 
galopują dobrze. Każdy z wyżej wy­
mienionych zwyciężyć może. Źle prze 
szły debiutując: Juras (—3 kg.), 
Wil'a (—3 kg.) i Cćntyfolia (—3 kg.).

GONITWA 6. Nagroda 1600 zł. Dy­
stans 2100 mtr.

... Dapifer, 5 1. og. M. Wąsowskie- 
go, 58 kg. !. Balcer.

... Olimp, 5 1. og. st Nałęcz, 59 kg. 
ż. Gili. •

... Debar, 4 1. og. L. Pawlaka, 58 W 
NN. a

... Life Guard, 4 1. og. st Jordan, " 
kg. NN. o

... Eleazar, 5 1. og. A. Tuńskiego, ® 
kg. ż. Kucharski. . -i

... Kiria, 4 1. kl. K. Gajewskiej, 50 
kg. ch. Kacprzak. .

... Canzona. 4 I. kl. L. Bukowiecki 
go, 56 kg. NN.

... Florencja, pin. kl. I. G. Nauru* > 
56 kg. j. Cherubin.

... Nebraska, 4 1. kl. T. Kotlarze* 
skiej. 53 kg. ch. Molenda. . ■

... Rumak, 5 1. og. J. Wróblewski®1' 
59 kg. NN. Ak0

Dobrze jechany Dapifer może P°* 
nać Olimpa. Niespodziankę zrobić”’ 
że Debar. Na miękkim torze duz 
szansę miałby Life Guard, który * 
chodzi llf-cią nagrodą.z grupy. E,eaL 
rowi więcej odpowiadałby dystau 
krótszy. Reszta koni w tej statfc 
wydaią sie nam słabszymi.

GONITWA 7. Nagroda 1800 zł.
stans 1600 mtr. . .. ,n

... Arkas, 3 1. og. J.. CichowskieS ’
57 kg. i. Jednaszewski.

... Ramzes. 3 1. og. K. i S. Enderó*’
58 kg. ż. Gulyas. _

.... Wróżda. 3 1. kl. A. OrpiszC* 
skiej, 53 kg. ch. Molenda. .

... Ostra. 3 I. kl. L. Bukowieckie^0’ 
56 kg. ż. Gili.

... Hernona, 3 1. kl. K. i S. Enderó*' 
56 kg. ż. Gulyas. .....

... Elba, pól krwi, 3 1. kl. .K. 
dzińskiego, 54 kg. ż. Jagodziński.

... Rezydentka, 3 1. kl. W. hr. Sm°r' 
czewskiego, 56 kg. NN.

... Negrita, 3 1. kl. L. Dydyńskic£°- 
56 kg. NN.

Arkas ma za sobą dwa dobre z*> 
cięstwa, może więc pokonać Ram*6 
sa, który dobrze galopuje. Dobre s*® 
se mają Wróżda i Ostra. Źle pr*6, 
szły: Negrita i Elba. Maić szanse P1®' 
ją Ramona i Rezydentka. Drugą y3' 
grodą z kategorii wychodzi Wróżu®'

GONITWA 8. Nagroda 1600 zł. V*
stans 2100 mtr. , ,

... Złom, 3 1. og. st Łochów, 58 »•’ 
ż. Gili.

... Jolie, 3 1. kl. J. Szulginowei, 5 
kg. ch. Molenda. ,

... Nowina. 3 1. kl. A. Mieczkowski6 
go, 56 kg. NN. . „

... Brysk, 3 1. og K. Wodzińskiei0’ 
58 kg. ż. Jagodziński. . „

... Biedermaler, 3 1. og. J. Lite*' 
skiego i T. Mikkc, 57 kg. j. Kobit0' 
wicz. , „

... Negus, 3 1. og. S. Lothe. 57 kP 
1. Tre.ba. .

... Ferdynand. 3 1. og. L. Dydi'”' 
skiego, 58 kg. ż. Michalczyk. . ..

Złom powinien pokonać Jolie. 
ostatnio przeszła Nowina. Dobrze g®' 
lopuie Biedermajcr. Niespodzianki 
może zrobić .Brysk. Negus i FeruJ' 
nand zdaje się są słabszymi.

Przypuszczalni zwycięzcy
Ąccumulaiii Unśa

Zwyczajny: Lawina (g. 3), Oberon (g. 4), Złom (g. 8).
Francuski: Le Picador (g. 5). Dąpi ler (g. 6), Arkas (g. 7), Złom (g. 8).

CC O C niokna I nJsirilra uzyskasz pijąc SOK Kwitnącego Łopianu Mag. E. Gobi«c» ,Ł Q • jJfdlJKcJ Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogerie, Flakon zł, 1.80.

Gonitwa Nasz 
faworyt

Na miejsca 
płatne 

(Francuski)
Ewentualny 

fuks
Gra 

ponwó;na
Naflepiel 

galopuje

sf

1 Kabina Ingola — Irtysz Irtysz

2 Aak w— — — Aak Aak

3 Lawina Lawina — —- Nur Tęczyn

4 Oberon Odonicz Lanca II Oberon — 
Odonicz Odonicz Lanca II

............ -........... ............. .......... .
5 Le Picador Jantoś Bouboule — Money Moon Bouboule

■—•

6 Dapifer Dapifer Debar Dapifer — 
Olimp Eleazar Olimp

........... ......................... —

• ? Arkas Arkas Ostra Arkas —
Ramzes Ramzes Ostra

.................-....... ....................-......— -.............. «-----
8 Złom Złom Brysk Złom —

Jolie Nowina Złom
......———————.......... ..........................

..•ea

10
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hLONUS-ZAWISZA-OSTRZA GOLENIA

Zawód lekarza wymaga od człowie­
ka, który mu się poświęcił, ścisłej ob­
serwacji zjawisk, spostrzegawczości, 
ciągłego uzupełniania swojej wiedzy 
wobec szybkiego tempa rozwoju me­
dycyny.

Badanie chorego. Tu po kolei wy­
stępują konieczne zalety. A więc obok 
wiedzy — spostrzegawczość i umie­
jętność odróżnienia rzeczy istotnych 
od nieistotnych, intuicja uzupełniają^ 
ca brakujące ogniwa, obiektywizm. .

Wreszcie sama decyzja co do ler 
czenia. Wyrokować trzeba spokojnie, 
nie poddając się wzruszeniu, jakie wy, 
wołuje cierpienie i rozpacz pacjenta 
lub jego rodziny. Od trzeźwości i ja­
sności umysłu zależy życie ludzkie.

Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok 
na Zajączkowskiego w części skazu 
jącej — co się zaś tyczy części unie­
winniającej go z niektórych zarzutów 
wyrok uchylił i przeskazal do ponow­
nego rozpatrzenia w innym składzie 
sędziów.

SYPIALNIE 
STOŁOWI

GABINETY

ul. Kaszyńskiej, pobili go do utraty 
przytomności i skopali, powodując 
złamanie kości ciemieniowej.

Na wczorajszą rozprawę nie stawił 
się głośny sprawca napadu Koszacki, 
który leży w szpitalu — ciężko cho­
ry na skutek postrzału, jaki otrzymał 
z rąk mścicieli członków „Falangi**. 
Wobec tego sprawa została odroczo­
na do chwili wyzdrowienia oskarżo­
nego.

£ ą c a £ 
w firmach 

chrześcijańskich <011»

oraz poJadyAcaa sztuki nowoczesna 
WSZELKIE ZAMÓWIENIA WYKONUJEMY TERMINOWO

Pierwsza operacja
— Ciężki przypadek — szepcą 

stry. — Ostatnie stadium zapalenia 
wyrostka robaczkowego.

Ciężki, mdlący zapach eteru docho­
dzi z sąsiedniej sali operacyjnej. Świa 
tło ze szklanego dachu zalewa pokój 
strumieniami, odbija się w lśniących 
metalem narzędziach, Przyborach do 
mycia, stołach. Oświetla biel ścian, 
prześcieradeł. Jest tyle miejsca, że 
sztab chirurga może poruszać się swo 
bodnie. Oto właśnie wchodzi. Białe, 
zakryte po oczy postacie, w fartu­
chach z zakasanymi po łokcie rękawa 
mi.

W ciszy generalne mycie rąk. I za 
chwilę wjeżdża na salę bohater tej 
pantominy — pacjent, który już nic 
nie czuje i nie widzi tych przygoto­
wań. Pierwsze cięcie... plamy krwi.... 
mdły zapach...

Obraz zmarszczonych brwi chirur­
ga, zręcznych rąk na tle rany, głos 
stanowczych rozkazów w kierunku a- 
systentów, zacierają się w mej świado 
mości...

^sztowanie ludowców
^AKÓVV 19.5. W ostatnich duiacb

25 tysięcy złotych
A więc w sumie 10 lat praęy, która 

wyłącza zarobkowanie.
Wziąwszy pod uwagę kosztowność 

dziel medycznych, czesne i najskrom­
niejsze utrzymanie—zdobycie tej wie 
dzy kosztuje przeciętnie 25.000 zł tj. 
250 zł miesięcznie. A jak przedstawia­
ją się zarobki lekarza, okupione tak 
kosztowną nauką?

Na podstawie ankiety przeprowa­
dzonej przez lekarzy w Polsce, wyni­
ka, że 68 proc, lekarzy zarabia mniej 
niż 700 zł miesięcznie, w tym 18 proc, 
mniej niż 280 zł mieś. Mamy 2000 le- 
karzy-urzędników na posadach, któ­
rzy zarabiają od 200 do 900 zł mieś. 
Wobec jednak podnoszenia się z roku 
na rok kultury ogólnej, zapotrzebowa 
nie na lekarzy wzrośnie, szczególnie 
na prowincji.

Jednak ten zawód szczególnie wy­
maga decyzji nie ze względu na prze­
szłe zyski, a z zamiłowania. Tu wię­
cej niż gdzie indziej występuje czyn-

stwo: misję! a niech ich kule biją).
Ale teraz następuje pierwsza pi­

kanteria. Odbywa się wywód logicz­
ny. Skoro mianowicie pilsudczycy nie 
chcą sami odejść, to likwidacja syste­
mu, dałaby się zrealizować tylko na 
drodze nowego przewrotu. Tylko. 
Ba, kiedyż bo opozycja na szczęście 
jest patriotyczna, a opozycja patrio­
tyczna nie może narażać państwa na 
przewrót. Zapewne, zapewne. Re­
belia, pucze, przewroty, — a patrio- j 
tyzm.„

Lecz wnet potem pojawiła się dru-] 
ga pikanteria. Obiektywny autor arty- ’ 
kutu zamieszczonego w „Gazecie Pol-I 
skiej" na miejscu pierwszym, przycho I 
dzi w' dalszej kolei wywodów do j 
wniosku, że jedynie realną rzeczą jest i 
dzisiaj żądanie ewolucji systemu. Bo, I 
proszę państwa, ciągnie autor, obóz j 
legionowy podlega prawu ewolucji (i l 
to jakiej jeszcze „ewolucji"!), nie po> 
zostaje zatem nic więcej, jak tylko] 
aby opozycja również uległa ewolu-1 
cji (padam do nóg!). A w reszcie strze ; 
listę zakończenie z kiepsko dobranym ! 
cytatem łacińskim.

Zaprzyjaźniona z obozem rządzą­
cym poludniówka, dopraszanie się au! 
tora o ewolucję po stronie opozycji, 
poczytuje za „wyraźną ofertę porożu 
mienia i kompromisu"? Z kim? Oczy 
wista, ze Stronnictwem Ludowym, al­
bo Stronnictwem Narodowym (starą. 
endecją), albo Polską Partią Socjali-j 
styczną, albo Stronnictwem Pracy. A j 
zatem; Sint ut sunt, aut non sunt!j 
Alom się uśmiał!

Sęk w tym tylko, że stronnictwom { 
swą spełnili (uważacie pań- wymienionym nie chodzi o beneficja

o 
zdobyciu dla państwa rzetelnych pod 
walin ustrojowych.

I dlatego: erunt ut erant

Ciężka praca — wielki trud
jLefrcrjrzr w „służbie dła łudzkoici"

Ijj. ćzoraj rozpatrywano w sądzie ce aresztu i 100 zł grzywny. 
- J'źszvm -,o «Ł-or„i i-aca- w drugiej instancji sąd wyrok

Leczyć i zapobiegać 
chorobie

Ważną rzeczą jest zrozumienie psy­
chiki chorego, jego wewnętrznych na 
strojów, rozdrażnienia, uporu, zniecier 
pliwienia.

Dzień czy noc, deszcz czy pogoda, 
samochodem czy na własnych nogach, 
za wynagrodzeniem lub bez, musisz 
iść na wezwanie. To twój obowiązek 
moralny, wypływający z wielkiej ce­
chy miłosierdzia.

Walka z chorobą już rozwiniętą nie 
wyczerpuje jednak zadania i roli leka­
rza w życiu społecznym. Z jednej 
strony lekarz musi zapewnić najlepsze 
warunki pracy i energii dla człowieka 
jako jednostki, z drugiej dążyć do roz­
winięcia w społeczeństwie dużej licz­
by jednostek zdrowych i silnych, któ­
re stanowią siłę życiową narodu. Stra 
ty, jakie powoduje alkoholizm, gruźli­
ca, choroby weneryczne, wynoszą u 
nas setki milionów zł rocznie.

*
Z wiarą w potęgę wiedzy, miłością 

bliźniego w sercach, z entuzjazmem 
do pracy, który uchroni od zwątpienia 
i pesymizmu, uzbrojeni w wytrwałość 
wejdziecie na drogę, co się zwie zawo 
dem lekarskim, a poczucie wielkości 
i szlachetności sprawy, której służy­
cie, doprowadzi was do zwycięstwa.

Wanda Kclcr.

JEŚLI chcesz mięt piękne i zdro 
we zęby czyćt tylko szczotkę maną c dobroć

ZIELIŃSKIEGO
Fabryk, J.B.KOZAKOW i Syn
WARSZAWA )KOLM<H 118-49

„Gazecie Po/skie/” u/ odpouiedzl 
„Misja niespełniona'*... „Steru nie oddamy** — 
te frazesy przecież z dawien dawna znamy!
Wasza „ewolucja** sięga znanych granic: 
z zasad ustąpicie, ale z posad — za nic!

GRYF

M
SPÓŁDZIELNIA STOLARZY i TAPICERÓW 

„SPÓJNIA MEBLARZY” 
WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA 9.

Proces o nipad na redaktora Wasiutynskiego
Członkowie bojówki ONR przed sadem

Na dzień wczorajszy zapowiedzią-, śnia_ub. r. na red. Wasiutynskiego na 
ny był prezes przeciwko ONRowcom 
Adamowi Rycek-Koszackiemu, przy­
wódcy grupy bojowej oddziału robot­
niczego oraz Wacławowi Lipeckiemu, 
kryminaliście karanemu kilkakrotnie 
za kradzieże — oskarżonym o napad i 

I pobicie red. Wojciecha Wasiutyńskie- 
I go.

p'!ltre,arca zarządu pow. Str. Lud. 
Ma„°w'at Sokal. Przyczyny areszto- , 

“ieznane.
Lwowie aresztowano studenta 

Edwarda Machowskiego, działa- 
6rżp. ’“dowego i po jednodniowym 
Hjcl)rzymaniu go w aresztach policy! 
ńąie Wywieziono go do miejsca przy- 

Jes?°SCi.’.do Brzezan-
Ch0 ' - drugie aresztowanie Ma-
ł°stai z rzędu’ który niedawn* 

arcsztowany w Kopyczyiicach, 
Przcsledział tydzień w areszcie 
.yczyn*eckiin aresztowano Ma- 

żebra. 1650 w czasie organizowania 
Stron. Ludowego.

£uołucju systemu pomujowefio

„Będą jak byli
Rozważania na temat pewnego artykułu

F. WERNIK

flotowe męskie i uczniowskie
BK E M S AmF Ta w wielkim wyborze poleca

UlfIWIt I Alfred LEIBRANDT
WSPÓLNA 14, TEL. 9-00-47 (firma chrzo£cl]aAska

Czytelnikom „Nowei Rzecsoospolitei” speciatny rąbat (022)

— To nic — pociesza mnie po chwili j nik „służby dla ludzkości", 
na korytarzu młoda kobieta-lekarz. — 
Pierwszy raz to tak zawsze. Ja też 
tak się skompromitowałam, asystując 
przy pierwszej operacji. A teraz nie 
robi to na mnie wrażenia. Widzę przed 
sobą nie operowanego człowieka, lecz 
przypadek ciekawy, ciężki lub lekki. 
To wcale nie dowodzi, że nie nadawa­
łaby się pani na lekarza. Przyzwycza­
jenie do widoku krwi przychodzi 
prędko.

— Ale mimo to jakież to wszystko 
czasami ciężkie, jak trudno oprzeć się 
zmęczeniu, zniechęceniu. Medycyna to 
kapryśna i trudna do zdobycia nauka 
— wzdycha.

Biedni ci, którzy przed wstąpieniem 
na wydział medyczny nie zastanowią 
się nad tym, czy mogą i chcą być do­
brym lekarzem.

Prawie sześcioletnia nauka na wy­
dziale lekarskim, to część dopiero caf 
kowitego wykształcenia, jeszcze rok 
praktyki w szpitalu, potem co naj­
mniej 3 lata ciężkiej pracy uczynią z 
ciebie wreszcie samodzielnego leka­
rza. x

Kroków prawie nie słychać; tłumi 
je linoleum na korytarzach.

Mówić głośno nie wolno. „Uprasza 
się o zachowanie ciszy" i cisza jest 
Czasami tylko przerwie ją jęk. Ale to 
szpital przecież, gdzie cisza jest dla 
chorych i chorzy tylko mogą ją prze­
rwać.

W tej chwili panuje poruszenie. Po 
korytarzach furkoczą nakrochmalone 
fartuchy i skrzydła kornetów sióstr, 
rozlegają się niecierpliwe rozkazy 
karzy.

— Szykować salę do operacji!

u,|k) Aletn się uśmiał!
uż w godzinach porannych dnia 

B Zorałszego zwrócił mi ktoś uwagę 
le "Gazetę Polską", która w artyku- 

"stępnym miała wystąpić z jako- 
ty^ Se,Isac)a- Nic lubię osobiście czy 

arlvkułów politycznych naczel 
0 organu szczątków obozu pomajo 

Wvrt°' $a długie ■ nudne. Nie lubię też 
awać 20 groszy za egzemplarz 
a*’ którcniu s*ę w.vśmienicie po- 

So b°z mego poparcia finansowe 
pr’ * On|yślatcm sobie: jedna z za- 
hol azn’onych z obozem rządzącym 
str yd"'ówck, sensację zgrabnie 
»yC^CZ0|1ą’ sprzeda mi za połowę ce- 
ła* łak się stało. Przeczytałem rzecz 
|Cn]Poł darn’°* a dlaczego s’o uśmia- 

’ zaraz powiem.
Da^z dowiedziałem się, że sensacją 
cz Ze|,,eso organu... itd., było zamiesz 
kto ,,C na WSJeP’e numeru artykułu, 
lc ry minio, że nie pochodzi z kół 
koi l,0"o • peowiacktch, zawiera ia- 
tua •> o'’'cktywiią ocenę obecnej sy- 
’’acz'1 Po'*tyczeJ. Ślepej namiętności 
SanÓC,n-eR0 redaktora naczelnego or- 
tyft ‘"“d-- do obiektywizmu i objek- 
Cza*10^’’ świat polityczny zawdzic- 
0 odsłonięcie kilku prawd, co praw- 
<llg(na wylot już znaych, ale właśnie 

uroczyście powtórzonych.
»ie *-CrWsza <aka Prawdą jest zapew- 
Mj.l1**'^e Pilsudczycy jako twórcy i 
»in °nawcy reżimu pomajowego, nie 
vie i*’- n°’ n’c m0Rą zrzec się odpo- , 
9ie> Z|a'n°ści za losy państwa. Przc- 

t0 dezercja. A oni, pilsud 
takiej dezercji się nic dopusz- 

tu;'1. chyba, gdyby się przekonali, że 
r ..................................

CnTCI C KLUBOWE TAPCZANY
3 W I GLKi Najnowsze modele

leszcze raz odbędzie sie proces
Us Błoński contra Zajączkowski

,.........................— -......

cvi J/szyni sprawę ze skargi kasa- W drugie 
6|0.ej Adama Zajączkowskiego i Lisa zatwierdził.

Aflrni r ZA gotówkę > HA raty 
ml III I W.KUCHARSKILl LI A4 1.4 Nowy Świat 16 róg Al. 3 Maja
El A ■■ BA BB Bfi Firm* eizystu'e Ort *908 r, (|)3>

^iego.
• Zajączkowski wydal w swoim 

»LS,e ulotkę pi.: „Kim jest p. Stani- 
1 ‘ć \V T •*-ts-Błoński“, w której posta- 

b. ’r k'lka zarzutów zniesławiających 
jjic °ńskiego, a mianowicie, że w 
ze r"Szych latach wojny światowej 
<inai,iami swoimi przyczynił się do 
t . rc' dwóch peowiaków, że przc- 
ski qław'ał się bojkotowi szkół rosyj- 
s'itd-

'*d Pierwszej instancji uznał, że co 
,1,e''’tórych zarzutów przeprowa- 

jcj y został dowód prawdy i czę- 
Hj| P- Zajączkowskiego uniewin- 
za| - °dnośnie innych zarzutów ska-

^iączkowskiego na trzy miesią-
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TEATR, MUZYKA. KUMO

RADIO

KINA ZEROEKRANOWE.

Gim«

Nowinki teatralne

Valentine Willms

ZA ŻÓŁTYMI
DRZWIAMIi

Kina oinactona gwiazdka rozpoczynają 
anta o godz. 5-oj. Pozostałe o godz. 4.*).

Przekład autoryzowany z angleltklego
KAROLINY CZETWERTYftSKIEl

TEATR LETNI w sobota 2’ bm. występują z 
premiera farsy „Nie trzaba było mnie prze­
jechać" z Dymsza w roli głównej i Balcer- 
kiewiczówng, Galla. Ola leszczyńska, Gra­
bowskim, Taroniem, Kadenem, Karczewskim, 
Norskim.

TEATR MAIY daje jutro poraź pierwszy w 
Warszawie „Nowa Dalilg" F. Molnar*. Głów­
na rolg kobiecg gra dawno nie widziana na 
scenach stołecznych Mila Kamińska, w oto­
czeniu l. Wysockiej, Woskowsklego, Kurna- 
kowicza i Rolanda. Rełyserujo komedlg M. 
Przybyłko-Potocka.

♦
TEATR KAMERALNY niedługo wysławi ame­

rykańska komedig „By rozum był przy mlo-

.Tygrys Eszna-

.Wróć

a nade wszystko posiada Pan ogrom­
ne zainteresowanie artystyczne i kul­
turalne. dice Pan iść z postępem. 
Wspomina Pan o jakichś życiowych 
trudnościach. Czy wypadkiem nie po

STRESZCZENIE POCZĄIKU POWIEŚCI;
Alina Innesmore i lady Julia Rossway wracaj* z przyjgcia 

na królewskim dworze.
Póżng nocg, po ooowigzkowej fotografii, Alina przypomina 

sobie, te obiecała Barry'emu pokazać mu sig w dworskiej su­
kni. Wstgpuje wigc doń na chwllg.

Przy drzwiach mieszkania Barry'ego Alina robi straszno od­
krycie. 1 za tółty ch drzwi sgczy sig struga krwi, zalane cale 
schody. Za wywalonymi drzwiami, Rodney Rossway, który 
przypadkowo znalazł sig na miejscu, dokonywa strasznego 
odkrycie._ Barry Swata został zamordowany.

Rozpoczyna sig śledztwo. Alina przypomina sobie, to wi­
działa człowloka, który chyłkiem umknął z domu Barry'ego jut to odkryciu zgonu Swete'a.

śledztwo blerze w swoje rgco naczelny Inspektor Scotland 
Yardu — Manderton.

Alina z przeraieniem konstatuje, to chusteczko, którg pod­
niesie z ziemi w mieszkaniu zamordowanego, naloty do Ger­
ry Rossway. maltonki brata Rodney'a.

Gerry Rossway dowiaduje sig o strasznym fakcie zamordo-

.Zorro", 
sle bawi".

47): „Groźny

112): „Zbtgdz:

zań, z których trudno się będzie wy­
wiązać. Niech się Pan tego wystrze­
ga, bo tego rodzaju pęta życiowe mo­
gą zwichnąć całkowicie karierę.

In-Tao.

ATLANTIC (Chmielna 55): .Alarm na mo­
rzu".

♦ BAŁTYK (Chmielna 7): „Pani Walewska". 
CAPITOL (Marszałkowska 121): „Wrzos".
♦ CASINO (Nowy kwiat 10): „Kobiała z 

przeszłoicig".
COLOSSEUM (Newy Świat 12): „Tajemniczy 

przeciwnik". ,
o EUROPA (Nowy świat 63): „Po wielkiej 

wojnie".
♦ IMPERIAL (Marszałkowska SE): „Ksigt- 

niczka cygańska".
PALLADIUM (Złota 7): „ósma tona sinobro­

dego".
PAN (Nowy Świat 64)
o RIALTO (Jasna S): „Król 
e ROMA (Nowogrodzka 

Bill".
STTLOWY (Marszałkowska 

łem".
o STUDIO (Chmielna 7): 

puru".
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): 

moja maleńka" (Viverc)
VICTORIA (Marszałkowska IM): „Dzień na 

wyścigach*.

sobie. To tak do Barry'ego podobne. — Po chwil/ 
dodała: — Sprawa bez znaczenia, ale może lepiej’ 
żeś o tym nikomu nie wspominała.

Wyszła cichutko. Sylwetka jej zarysowała się 
kle w półmroku. Świtało. Alina nie mogła zasnąć’ 
wciąż myślała o utrapionej chusteczce.

ROZDZIAŁ VIII. 
Scotland Yard przy pracy.

Po wyjeździe młodej pary doktór tłumiąc ziewa­
nie, odłożył gazetę, którą trzymał w ręku, i żarnie' 
rżał podejść do Mandertona. Lecz zauważył, że te# 
wpadf znowu w stan ponurego zamyślenia.

Detektyw stał w samym środku pokoju z nogarfl’ 
rozkraczonymi, tyłem do drzwi wejściowych. Lewa 
ręką trzymał się za podbródek, był widocznie bar­
dzo zaabsorbowany.

Roberts sprzed kominka, o który się opierał, z3' 
topił w detektywie melancholijne spojrzenie. Włos? 
rozrzucone przylegały mu do spotniałego czo/a* 
Wszyscy milczeli przez dłuższą chwilę, nie śmiejac 
przerywać ciszy. Doktór przysunął się niepostrze' 
żenie do Mandertona, aby sprawdzić, co mogło bVj 
celem jego obserwacji. Był to stoliczek, który sta* 
opodal krzesła zmarłego, na nim stały różne przed' 
mioty: telefon, książka adresowa, parę innych ksią­
żek, platerowana tacka z butelką whisky do poło^r 
opróżniona, syfon, szklanka z resztą napoju i drug* 
szklanka czysta, odwrócona dnem do góry, próc* 
tego kieliszek, flaszka z benedyktynką, duża srebrn* 
popielniczka i srebrna szkatułka z podniesioną 
krywą, wyłożona cedrowym drzewem. Leżał" 
w niej równo ułożone papierosy. /

Detektyw wziął z brzegu popielniczki do polo5*’- 
wypalony papieros. W środku leżał drugi papief^ i 
zmiażdżony przy gaszeniu. Wpatrzony w te prze° f 
mioty, nie podniósł głowy i nie odwrócił się. ZaWC >. 
łał służącego. . J

(Dalszy ciąg nastąpi

CZWARTFK, 19.5.1938 R. 
warszawa l.

6.15 Kiedy ranne wstaję zorze; 6.20 Gim­
nastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Au­
dycja dla poborowych; 11.15 Pieśni Stanisła­
wa Niewiadomskiego; 11.40 Impromptu for­
tepianowe; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy­
cja południowa; 15.50 Wiad. gospodarczo; 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą; 16.15 
Koncert solistów; 16.50 Pogadanka aktualna; 
17.00 O bibliotece naukowej dla młodzieży;
17.15 Znspół salonowy rozgłośni poznań­
skiej; 17.50 Poradnik sportowy; 18.10 Skrzyn­
ka ogólna; 18.55 Audycja dla młodzieży wiej 
skiej; 19.00 Teatr wyobraźni: ,,Bohaterowie"; 
19.30 Karol M. Weber: Grand Duo Cencer- 
łant f-dur op. 48; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20.00 Koncert rozrywkowy; 21.45 „Portret 
kardynała Newmana" szkic liter.; 22.00 Twór­
czość Karola Szymanowskiego; 22.50 Ostat­
nie wiad. dziennika wiecz.; 25.00 Dni Kra­
kowa.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 

Płyty; 15.00 Jak spędzić święto? 15.10 Wiad. 
sportowe; 15.15 Trio P. R.; 18.00 Muzyka ka­
meralna Szuberta; 19.00 Muzyka taneczna; 
19.55 Zycie kulturalne stolicy; 22.00 „Rafael" 
gawęda o sztuce; 22.15 Płyty; 22.30 Muzyka 
taneczna; 25.00 Pl^ty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.10 Monachium. „Fryderyka" operetka 

Lehara.
19.55 Hilversum II. Koncert Beethovenowski 

Dyr. W. Mengelberg.
20.15 Droitwich. Londyński festiwal muzycz­

ny. Transm. z Queens Hall u. Dyr. Artura 
Toscanini.

20.50 Lyon. Koncert symfoniczny.
20.50 Radio Paris. Koncert symfoniczny.
20.50 Wieża Eiffla. „Ryszard Lwie Serce" 

opera Gretry'ego (łr. z Teatru).
21.00 Mediolan. Wieczór oper z teatru Mas- 

sino w Palermo.

PIĄTEK. 20.5.1938 R.
WARSZAWA I.

Ś.15 Kiedy ranne wstajg xorze; 6.Z0 Gim­
nastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poronny; 
7.1S Płyty; t.00 Audycja dla zzkół; tl.00 Au­
dycja dia poborowych; 11.15 Audycja dla 
szkół; 11.40 Georges Thill (tenor); 11.57 Sy. 
gnał czasu; 12.05 Audycja południowa; 15 50 
Wiad. gospodarcze; 15.45 Audycja dla dzie­
ci; 14.00 Rozmowa z chorymi; 16.15 „Toast 
w pantofelku" audycja muzyczna; 16.50 Po­
gadanka aktualna; 17.00 O kongresie pracy 
obywatelskiej kobiet; 17.15 Zespołowa mu­
zyka wokalna; 17.50 Przeglgd wydawnictw; 
10.00 Wiad. sportowe; 10.10 Wielka orkiestra 
fortepianowa; 18.55 Audycja dla wsi; 19.00 
„Zrzgdność i przekora" komedia Fredry; 
IT.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Koncert sym 
foniczny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.50 O- 
statnie wiad. dziennika wieczornego; 22.50 
Gospodarka Polski.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 15.15 „Na chłopskim weselu" 

fantazja muzyczna; 14.00 Parg Informacji; „Buziaczek". , 
.Promienie zagłady

75): „Zawlnlłai®

—Barry nie żyje, a rozczulanie się nad nim nie 
wróci mu życia. Chcę, byś mi o tym mówiła, jak 
gdyby to był dramat w teatrze, jak gdyby to się sta­
ło komu innemu, komuś, kogo byśmy nie znały — 
i uśmiechnęła się boleśnie. — Biedactwo moje, tak 
strasznie spędziła wieczór. Może ci przykro odna­
wiać te okropne wspomnienia?

— Wszystko ci opowiem — odparła Alina — ale 
nim zacznę. mam coś twojego, Gerry. — I choć dła­
wiła ją ciekawość, co powie Gerry na chusteczkę,, -------- -  -------—------ j
mówiła głosem dziwnie naturalnym: — Leży tam j właszczyć tego wieczoru, gdy wróciłaś z Paryża. 
na toalecie, to jest chusteczka, jedna z tych, które • Używałam jednej z tych, coś mi dała, przypominam

dozwolonych

Pragniemy odpowiedzieć wszystkim
sercem na serdeczne pytania

Skrzynka redakcyjna jest petna li-,Pan towarzyski, uprzejmy, oszczędny zaciągał Pan. lekkomyślnie zobowią- 
stów. Codziennie napływają ze wszy-' 
stkich stron kraju, miłe, dobre, cie­
kawe listy przyjaciół — czytelników.

W listach tych spotyka się nierzad­
ko zapytania dotyczące bardzo zawi­
łych kwestii życiowych.

Jakże trudno jest czasami na nie 
odpowiedzieć. Jak trudno zakrwawić 
serce, złamane jakimś życiowym dra­
matem. Trzeba tak bardzo chcieć 
nieść pociechę, jak tego pragniemy, 
by móc spełnić należycie rolę przyja­
ciela, który każdej chwili chce przy­
jaciela podtrzymać.

Z dniem dzisiejszym otwieramy na 
naszych łamach nowy dział, dział 
przyjacielskich pogawędek z czytel­
nikami — odpowiedzi na listy zapy­
tania i żądania.

Wszystkim tym miłym czytelnikom 
naszym, którzy w codziennym na­
szym trudzie niosą w swych listach 
słowa zachęty i otuchy składamy naj­
serdeczniejsze podziękowania. Oby 
praca, którą podjęliśmy dla lepszej 
przyszłości dala owoce jak najprę­
dzej.

Pan Oresteja — Wilno. Skarży się 
Pan, że ciągle napotyka w życiu na 
wrogów, lecz zbyt mato ma Pan przy 
jaciół. Czy nie jest tutaj przypadkiem 
winna zbyt ostra, a może czasem nie­
potrzebna krytyka, której Pan nie 
chce ludziom oszczędzić. Czy właśnie 
nie ta krytyka stwarza niechęć oto­
czenia do Pana. Ttzeba starać się za­
pominać urazy i nie narażać się lu­
dziom. Ma Pan charakter wybitnie 
niezależny, chce Pan być całkowicie 
wolnym od jakichkolwiek zobowią­
zań. Pańska nieprzeciętna jasność u- 
mystu, bezstronność sądu, która tak 
wybitnie przegląda z Jego listu wska­
zuje na duże zdolności do objęcia sta­
nowiska kierowniczego w życiu. Trze 
ba kultywować w sobie wytrwałość 
i stanowczość. Z tego co Pan pisze o 
swoim ewentualnym małżeństwie wy­
nika jasno, iż jest Pan romantykiem, 
jednak szczęście Pańskie zamącić ino 
że zbyteczna zazdrość i zbyt wielka 
samowola. Małżeństwo musi być prze 
cięż harmonijnym współżyciem dwoj­
ga ludzi, trzeba się koniecznie do te­
go przystosować. Niech Pana nie zra­
żają przeszkody, które przecież każ­
dy musi na drodze swego pochodu 
spotkać. Ma Pan silną wolę i zwalczy 
je Pan na pewno.

Za mile słowa zawarte w liście ser 
decznie dziękuję.

Pan Z. Adam... Dlaczego te niepo­
trzebne wahania pomiędzy optymi- 
mizmem a pesymizmem? Czy to wy­
padkiem nie jest zły wpływ otocze­
nia i odzwierciadlenie jego nastroju. 
Z tego co Pan pisze widać, że jest

ACRON (telazna 44): „Plaśń skazańców” i 
„Dwa dni miłości”.

ADRIA (pl. Teatralny): „Nancy Staala igl. 
ngła".

AMOR (Elektoralna 45): „Niewinigtko" I 
„Pan redaktor szaleje".

•» ANTINEA (telazna 11): „Krew na moriu" 
i „Srebrna torpeda".

AS (Grójecka 54): „Zabronione szczgicie" 
i „Walc dla ciebie".

BIS (Elektoralne 21): „Hiitorla jednej no­
sy"

CZARY (Chłodne 27): „Kale Nag" I „Pro­
mienie zagłady".

g EDEN (Mar>talkowtka 51): „Królowa 
dżungli" I „Parada Warszawy".

ELITE (Marsiałkowska 81a): „Jej pierwszy 
bal" I „Pod twoim urokiem".

dośd" w tłumaczeniu Floriana Soblenlow- 
skiego z Adwentowiczem w roli głównej.

♦
W TEATRZE WIELKIM od 20 maja rozpoezng 

sig „Stagiong Opery Włoskiej". Artyści 
światowej sławy z mediolańskiej opery la 
Scala: Mercedes Capsir (sopran.koloratura), 
Mario Basiola (baryton) i Carlo Merino (te­
nor) wystgpig w dn. 20 maja w „Traviacie", 
22 maja w „Cyruliku Sewilskim", 25 i 27 ma­
ja w „Rigolelto*.

KONCERT WYBITNE) PIANISTKI
Dziś o g. 8 wlecz, w sali Zakładu dla Głu­

choniemych (pl. Trzech Krzyży) odbgdzie sig 
koncert własny wybitnej pianistki polskiej

FfITFIF <*axlaj rapitersio-iieDlowy Stefan farai
lUlLLL W-wa. Mokotowska 58 (sklep) Telet 9-52-36 iMrUHil! 

(020)

14.10 Płyty; 15.00 Reportaż; 15.15 Wiad. spor­
towe; 15.20 Muzyka taneczna; 18.00 Koncert 
solistów; 18.50 Płyty; 17.55 tycie kulturalne 
stolicy; 22.00 „Śpiewajcie Panu” psalmy Da­
wida; 22.15 Muzyka kameralna; 25.10 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.25 Wiedeń. „Gienni Schicehi" opera 

Pucciniego (transm. z Opery).
19.30 Strasburg. „Cień" opera Flotowa. 
20.00 Frankfurt. Koncert symfoniczny. Dyr.

Schuricht.
20.00 Hamburg. Utwory lissta.
20.50 Sottens. „Wolny Strzelec" opera We­

bera.
20.50
25.00

kilkoma wypróbowanej jakości numerami- 
CAFE CLUB: Szopka polityczna.
ibsiriui REou.r (Koro nika 46-40): 

media Cwojdzińskiego „Teoria Einstein*' ■
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: W P” 

tek premiera komedii H. Sudermanna „w*' 
ka Motyli"

TEATR 8.15: „Krysia leśniczanka".
FILHARMONIA: Dziś dnia 19 maja rb- ® 

godz. 12 w pot odbędzie się recital skrxyP* 
cowy jednego z najwybitniejszych wlrW®" 
zów polskich. Wacława Niemczyka. Pr* 
sor Niemczyk jest posiadaczem bezcenny*’ 
skrzypiec, ofiarowanych mu przez ontuzi®' 
stg jego talentu, pewnego lorda anR*e' 
•kiego. w

Czysty zysk z majgeego sig odbyć raclt®' 
proł. Niemczyk przeznacza na Pol. T. O* j 
i Kult. Rob „Pochodnia", któro od 15 “ 
bez szumnej reklamy niesie „oświaty k»Sr 
nek" do kopalń, hut, fabryk I warsztat® 
w całej Polsce.

Kulturalnej Warszawie nadarza sig nią* 
dzienna okazja usłyszeć grg wirtuoza, kt® ’ 
zaledwie kilka razy występował public!" 
w Polsce, koncertując w stolicy

W pigtek koncert symfoniczny. W pr«fl 
mie utwory Brahmsa, Francka i ballada »Y 
foniczna Stefana Stoińskiego. ,u(

Jako solistka wystgpi i koncertem b-» 
Brahmsa pianistka Róża Etkin-MoszkowskłI-

WIELKI: „Manewry jesienne" Kalmana. 
NARODOWY: „Ggsi i ggskl" Bałuckiego 
POLSKI: „Wesele Figara" Beamarchais. 
IklNI. „Uama od Macsyma’ * raz. Nie- 

wiaiowłcza z Mira Zimińska, Zniczem I Gra­
bowskim.

NOWY: „Serce" Bernsteina w reżyserii 
SL Wysockiej.

MAIY: Dziś przedstawienie zawieszone. — 
Jutro premiera komedii F. Molnara „Nowa 
Dalila" z Milg Kamińskg.

ATENEUM: Codziennie „Szóste plgtro" w 
ret. Perzanowskiej z Jaraczem ne czele za 
społu.

MALICKIE): „Jaztrzgb wiród golgbi" A. 
Herzta.

KAMERALNY: Codziennie „Niewiniątko" 
WIELKA REWIA: „Opiekuj sig Amolig" ko­

media ). Feydeau.
MAŁE OUI PRO OUO: Dziś po raz ostatni 

kapitalna rewia literacka „Skgd swgdT"
Jutro, tj. w pigtek przedstawienie zawie­

szone z powodu generalnej próby.
W sobotg premiera nowej rewii literac­

kiej. W rewii tej przygotowano porcje no­
wych dowcipów, którym) częstować bgdzle 
publiczność komik pierwszej wody Michał 
Znicz. Chór Dana przygotował również dla 
swoich wielbicieli obfity, melodyjny i we­
soły repertuar, obok tego Grossówna, Ka­
mińska, Bogucki, Olsza i Orłów wystgpig z

.Wolny Strzelec" opera We- 

Florencja. Koncert- symfoniczny. 
Radio Paris. Koncert nocny.

SOBOTA, 21.5.1938 R.
WARSZAWA I.

6.15 Kiedy ranne wstajg zorze; 4.20 
nastyka; 4.40 Płyty; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Au­
dycja dla poborowych; 11.15 Audycja dla 
szkól; 11.40 Szubert: Fragmenty z tria b-dur; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja południo­
wa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 15.45 Teatr 
wyobraźni dla dzieci; 16.15 „Od Aten do 
Bayreuth": „Mozart — syn nieba i ziemi"; 
14.50 Pogadanka aktualna; 17.00 Transmisja 
nabożeństwa majowego; 17.50 Program; 10.00 
Wiad. sportowe; 18.10 Pogadanka spolecz-

, na; 10.55 Audycja dla wsi; 17.00 Audycja dla 
Polaków za granieg; 17.50 Pogadanka aktu­
alna; 20.00 „Gdy zadżwigczg przy piosence 
mandoliny"; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Płyty; 21.50 „Na 
chłopskim weselu" fantazja muzyczna; 22.00 
„Popularność" wesoły skecz; 22.10 Frąng- 
mant koncertu-rewll; 22.50 Ostatnie wiadom. 
dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Płyty; 14.00 Parg informacji; 14.10 

Koncert solistów; 15.00 Pogadanka aktualna; 
15.10 Wiad. sportowe; 15.15 1000 taktów mu­
zyki; 18.00 Muzyka kameralna; 17.00 Płyty; 
17.55 Życie kulturalne stolicy; 22.00 Kwadrans 
poezji staro-greckioj; 22.15 Recital fortepia­
nowy Józefa Tolkacza; 22.50 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 
21.00 Rzym. Wieciór oper z Florencji. 
21.00 Mediolan. Koncert Wagnerowski. Dyr. 

la Rosa Parodi.
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny.
21.50 Florencja. „Stenterello" — operetka 

Cusciny.
21.55 Droitwich. Koncert z udz. Alfreda Plc- 

cavera (śpiew).

FAMA (Przejazd 7): „Robert i Bertrand". 
FEMINA (Leszno 55): „Ostatni alarm' . 
FILHARMONIA (Jasna S): „Koniec P®"1 

Cheyney". ,
FLORIDA (Żelazne 41): „Ben Hur" I „Cx«™ 

jgee oczy".
FORUM (Nowlnierska 14): „Soree I 

da" I „Kochaj i nie płacz".
HELIOS (Wolska 0): „Zawiniłem”. 
HOLLYWOOD (Hoża 27): „Szelk" z Ram® 

nem Nowarro.
ITALIA (Wolska 52): „tycie uliey". t 
JURATA (Krak. Przedm. 64): „Dla ciebie 

„Darmozjad".
„Dzlewczgta z Nowolipek" I „Zaczarow*” 
królestwo". , |

KOMETA (Chłodna 47): „Sherlok Hoim*> 
dr Watson" i rewia. .

KINO PARAFII SW ANDRZEJA (Chłodna 
„SD karatów szczgżcia".

■s MAJESTIC (Nowy SwiatMS): „Człowl®" 
który żył dwa razy".

+ MARS (pl. Inwalidów): „Panowie, z 
warzysłwa" i „R-107 wzywe pomocy ■ „ (

MASKA (Leszno 70): „Noc przed bitw* 
„Nie całuj w kinie".

METRO (Smocza 15): „Zbieg z San Ou’ 
tin" i „Strzelec bengalski". |

MEWA (Hoża 58): „Nie znała miłości 
„Na straży prawa". ..

« MIEJSKIE (Hipoteczna 5): „Kłopoty 
tej pani". M|.

MUCHA (Długa 10): „Dziewczyna szuka ” 
łości” i dod. kol. ns

NOWA TOMBOLA (Marsiałkowska 54). w® 
ma kameliowa" i „Atak o świcie". -

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Nieiwycigżony »" 
i „Zielony sygnał". ...

■> PRASKIE OKO (Zygmunłowska 18): >■* 
glnione miasta" i „Diabły wybrzeży".

« POPULARNY (Zamojskiego 20): „0“"' 
córka pocimisłrza" i rewia. |,

PRAGA (Targowa 71): „Strzelec beng 
ski" i dodatki.

RAJ rCzerniakowska 171): „Tajemni®” 
strzał" i „Film polski”. — .<

RENA (Długa 7): „Dorożkarz Nr II" i 
solo roirywkl". ..)

ROXY (Wolska 14): „Czarny korsarz" I 
pie« z kotem".

RIWIERA (Leszno 2): „Bunt załogi" 1 o<r 
datki. .

SFINKS (Senatorska 27): „lekarz plgknY*” 
kobiet". .

SOKDl (Marszałkowska 67): „Jej najw1* 
szy błąd".

SORENTO (Krypska 14): „W. I. 4 nie wY1’ 
dowal" I „Glos serca".

ŚWIAT (Suzina 4): ..Romantyczny milioner 
I „Władczyni dżungli". ... |

SYRENA (Inżynierska 7): „Kid Galahad 
„Jeoo ostatnia walka".

ŚWIT (Nowy świat 17): „Niedorajda". j, 
TON (Puławska 70): „Sherlok Holmes > 

Watson". „
TRIANON (Sienkiewicza 8): „Panna Man” 

i „Kral miłości".
UCIECHA (Złote 72) 
UNIA (Dzika 8): 

rewia.
WANDA (Mokotowska 

koncert własny wybitnej pianistki p.i.kl.j ,,Wi* 
p. Heleny O»trryń«kiej x udi. prof. Oximiń>' informacje o filmach 
skiego i tenora Niedziałka. młodzieży — telef. 7-11-25.

ci z Paryża przywiozłam. Znalazłam ją u Barry'ego, 
przed kominkiem. Nikt nie zauważył, że ją podnio­
słam i nikomu o tym nie wspominałam.

i Westchnęła z ulgą.
Gerry podeszła do toalety i zabrała swoją chu- 

: Steczkę nie zdradzając żadnego wzruszenia. Potem 
usiadła na łóżku i tylko powiedziała krótko:

— Dziękuję.
Słuchała opowiadania Aliny, nie przerywając ani 

razu. Alina sądziła, że to milczenie pochodzi z oba­
wy zdradzenia się niepotrzebnym słowem. Poważ­
na i skupiona, chciała odejść do siebie, ale Alina ob­
jęła ją serdecznie:

— Kochanie moje — szepnęła — chcę, żebyś wie­
działa, jak bardzo ci współczuję. Lubiłaś Barry'ego 
i on ciebie, prawda?

— Gerry poddawała się pieszczocie z rozpaczli­
wą bezwładnością. Głuchym głosem rzekła:

— Chodziłam do niego, gdy atmosfera w domu 
stawała się zbyt przygnębiająca. On jeden mnie ro­
zumiał. Teraz gdy odszedł, poczuję się bardzo sa­
motna.

Glos jej się załamał. Opuściła głowę na ramię 
przyjaciółki. Oczy Aliny napełniły się łzami. Ale 
Gerry miała suche powieki. Po chwili oprzytomnia­
ła i wstała.

— Dobranoc, droga Alino, wstyd mi, żeś z mego 
powodu tak długo czuwała.

— Nie chodź, kochanie, jeśli wolisz jeszcze zo­
stać. Może prześpisz się u mnie, nic mi nie będziesz 
przeszkadzać.

— Dziękuję, nie troszcz się o mnie, będzie mi le­
piej. Dobranoc. I staraj się zasnąć.

Lodowate usta oddały Alinie pocałunek. Przed 
wyjściem jednak Gerry zawahała się chwilkę.

— A co do chusteczki, Barry musial ją sobie przy-

11
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Strajk robotników tł cegielniach
w 20-lecie odrodzenia Polski

robót

ok.

po-

drewniana z ce-

ze 
ro

Romana Łukom-
42), 25-letniego

nia do 13 maja. Ogółem stracili 
15 tys. złotych.

Za zbiegłym Helmanem władze 
licyjne wszczęły poszukiwania.

Z nakazu władz sądowych ułaska­
wiony przez Prezydenta R. P. mor­
derca kupca szeregowiec Smykała, 
któremu zamieniono karę śmierci na 
bezterminowe więzienie, przewieziony 
będzie w bieżącym tygodniu z więzie 
nia krakowskiego na Św. Krzyż. 

Nieostrożnego cyklistę policja za­
trzymała.

Pomimo masowych zamówień I nad­
miaru pracy robotnicy nic Otrzymy­
wali należności za swą ciężką pracę. 
Dnia 17 bm. fabrykę zamknięto. Dy­
rekcja oświadczyła robotnikom, że z 
powodu braku pieniędzy fabryka zo­
stała zamknięta.

3.000 zrozpaczonych robotników zo­
stało wyrzuconych na bruk. Powlęk 
szyli i tak już bardzo liczne kadry 
bezrobotnych w Radomiu.

ŁÓDŹ, 19. 5. Onegdaj wieczorem 
w lokalu łódzkiego oddziału PAT-a 
przy ul. Piotrkowskiej 106 wydarzył 
się tragiczny wypadek oblania kwa­
sem solnym członka zarządu łódzkie­
go Syndykatu Dziennikarzy red. Ada­
ma Halberstadta.

Red. Halberstadt, kierownik działu 
gospodarczego PAT-a, polecił woźne­
mu Rajchsowi odnieść komunikat, cze 
go woźny wykonać nie chciał. Wów­
czas red. Halberstadt oświadczył, że 
Rajchsa zwolni z pracy. Woźny, czło­
wiek starszy i chory przejął się groź­
bą i postanowił się zemścić.

Przygotował naczynie z kwasem 
solnym i gdy red. Halberstadt wy­
chodził z pokoju, chlusnął mu płynem 
żrącym w twarz.

Oblany doznał poparzenia twarzy i 
oczu. Natychmiast wezwano lekarza, 
który polecił przewieźć Halberstadt? 
do szpitala w Warszawie.

Woźnego aresztowano.

Szeregowiec Smykała
na Sw. Krzyżu

ło poparcia postulatom Zw. rob. i 
rzem. ZZP oraz obwodowy inspektor 
pracy dr Mroczkowski, z powodu nie 
zrozumiałego nieprzychylnego usto­
sunkowania się do żądania powołania 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej.

ku. Zarobki robotników w cegielniach 
są bardzo niskie. Wynoszą one od 1 
do 2.50 zł. Przeciętny tygodniowy za 
robek wynosi 8—15 zł. W najlep­
szych i zresztą bardzo wyjątkowych 
wypadkach dosięga 18 zł.

Nędzne zarobki, jako też odmowa 
załatwienia sprawy w drodze ukła­
dów zmusiły robotników do szukania 
drogi wyjścia przez strajk.

W Poznaniu 1 okolicy stanęły wszy 
stkie cegielnie. Strajkuje ogółem oko­
ło 400 robotników.

Do strajku przygotowywują się 
wszystkie cegielnie w województwie 
poznańskim. Nie bez winy są tutaj 
ministerstwo op. spoi., które odmówl-

oskarżonej o wyłudzenie wraz 
swym synem kwoty 20.000 zł od 
dżiny adwokata stanisławowskiego 
dra Ingberga.

Syn Konstanty Himmelbrand, stu­
diował medycynę w Pradze, zaręczył 
się w 1932 r. z córką dra Ingberga — 
Marią. Przy spisaniu aktu zaręczyn 
stanęła między rodzicami młodych u- 
mowa, mocą której rodzice narzeczo­
nej zobowiązali się opłacać wszelkie 
koszty utrzymania Himmelbranda na 
studiach wraz z ponoszeniem kosz­
tów taks i opłat uniwersyteckich. Z 
tych obowiązań Ingbergowie wywią­
zali się należycie, sprawiając ponadto 
młodemu medykowi garderobę, regulu 
jąc jego długi z czasów kawalerskich 
a także wypłacając rozmaite kwoty 
jego matce.

Kiedy Himmelbrand uzyska) tytuł 
doktora medycyny, przybył do Stani­
sławowa i po pewnym czasie uzy­
skawszy w tajemnicy przed narzeczo 
ną paszport wyjechał z rodzinnego 
miasta. Przebywał on przez pewien 
czas w Wiedniu, a następnie wyje­
chał do Ameryki na stały pobyt. O 
wyjeździe swym nie zawiadomił Him­
melbrand narzeczonej, która dopiero 
od osób trzecich dowiedziała się, że 
padla ofiarą, gdyż Himmelbrand wy­
łudził od jej rodziców cały posag w 
łącznej wartości około 20.000 zł.

Wskutek doniesienia poszkodowa­
nej rodziny Ingberów władze rozesla 
ły za zbiegłym lekarzem listy gończe. 
Równocześnie wygotowała prokura­
tura akt oskarżenia przeciw matce 
Himmelbrandta, która miała być mo­
torem wszelkich poczynań syna. W 
wyniku rozprawy została Himmel- 
brandowa uniewinniona.

RADOM, 19.5. W znanej fabryce 
giętych mebli pf. Johan Kohn było za­
trudnionych około 3.000 robotników.

Dzierżawca Niemiec 
oszukał dostawców na 15 tys. zł

STANISŁAWÓW, 19.5. Przed są­
dem okręgowym w Stanisławowie za- 
padt w poniedziałek wyrok w sprawie 
Seldy Himmelbrand z Stanisławowa,

Samochód ciężarowy
rozbił sie o drzewo

MOGILNO, 19. 5. Straszny wypa­
dek samochodowy zdarzył się w wio­
sce Szczepankowo.

Szosą w kierunku Mogilna jechał 
samochodem ciężarowym Chewrolet 
właściciel p. Piasecki z Bydgoszczy, 
wraz z szoferem. W pewnej chwili, 
z powodu obluźnienia kierownicy sa­
mochód całą silą wpadl na przydroż­
ne drzewo.

Skutki były straszne. Obaj podróżni 
odnieśli ciężkie obrażenia, szczególnie 
p. Piasecki, któremu zdarła się cała 
skóra z głowy. Obydwóch odtranspor 
towano do szpitala, jednak istnieje 
słaba nadzieja utrzymania ich przy 
życiu.

Wypadek wywołał przygnębiające 
wrażenie w całej okolicy.

do szpitala.
Powiadomione władze zarządziły 

dochodzenie, celem naciągnięcia do 
odpowiedzialności kierownika 
murarskich.

^OZNAN 19-5. W cegielniach w 
°znaniu oraz w okolicy wybuchł 

stZaik robotników.
Od kilku lat w przemyśle ceramicz- 

hJ'm województwa poznańskiego nie 
®a umowy zbiorowej. Zainteresowa- 
Dc związki pracodawców różnymi spo 
Jobami uchylają się od zawarcia ja­
kikolwiek umowy. Układy w roku 

at)- uic doprowadziły do żadnego skut 
ku.

"'niosek Zw. Rob. i Rzem. ZZP o 
p°Wołanle komisji rozjemczej dla roz- 
*łrzygnięcia sporu i ustalenia zarob- 

ów na całe województwo zostało 
przez ministerstwo op. spoi, potrakto­
wane nieprzychylnie, do czego w 
Pierwszym rzędzie przyczynił się ob- 
Wodowy inspektor pracy dr Mrocz- 

°Wski, który z niewiadomych powo- 
ów ułatwia pracodawcom utrzymy- 
*nie tych anormalnych stosunków.
" ubr. konferencje w Poznaniu o- 

ra* Ostrowie Wlkp. zwołane dla za­
darcia umowy zbiorowej w przemy. 

e ceramicznym nic odniosły skut-

Dramat w PATIizne!
w Lodź!

Zgodnie z ustaloną już tradycją Li­
ga Morska i Kolonialna urządza w rb. 
w dniach od 23 do 30 czerwca „Dni 
Morza". W tym okresie w całej Rze­
czypospolitej utworzone komitety 
„Dni Morza" zajmą się intensywną 
propagandą konieczności wzmocnie­
nia obrony naszego dorobku na wy­
brzeżu i morzu.

Tegoroczne „Dni Morza" obchodzić 
mamy w dwudziestolecie odrodzenia 
Rzeczypospolitej, a tym samym w 
dwudzestolecie powrotu na mo­
rze bandery wojennej i handlowej. 
Tym uroczyściej i mocniej musi być 
zaakcentowana wola społeczeństwa 
wzmocnienia naszej floty wojennej, ja 
ko zabezpieczenia życia gospodarcze­
go, a wola ta winna się przejawiać nie 
tylko w uchwalonych rezolucjach, 
lecz także przez złożenie ofiary dobro 
wolnej na zbrojenia morskie.

Liczne zapisywanie się na członków 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, składanie 
ofiar na listy zbiórkowe i do skarbo­
nek podczas kwesty ulicznej, zakup 
nalepek na okna oraz znaczków na 
FOM, winny dać takie rezultaty, aby 
już na jesieni można było zamówić 
pierwszy ścigacz.

ŁÓDŹ, 19. 5. Straszny wypadek 
zdarzył się w dniu wczorajszym na 
posesji przy ul. Wólczańskiej nr 38 
gdzie znajduje się kilka mniejszych fa 
bryk. .

Robotnicy, którzy mieli odnawiać 
mury fabryczne, przystąpili do budo­
wania rusztowania. Nagle na wyso­
kości 1 piętra runęło wiązanie bel­
kowe, grzebiąc pod sobą 2 robotni­
ków, a mianowicie 22-letniego Jana 
Pijanowskiego, zamieszkałego przy 
ul. Przędzalnianej 21 oraz 34-letniego 
Zygmunta Skąpca, zamieszkałego 
przy ul. Mianowskiego 14.

Obaj odnieśli złamania kręgosłu­
pów oraz uszkodzenia czaszki. W sta­
nie beznadziejnym przewieziono ich 

Wieluń, 19.5. w odległości 6 ki- 
Otnetrów od Wielunia na szosie przy 

Klapka zdarzyła się katastrofa 
SSlmochodowa, w której uległo rozbi- 

auto ambasady niemieckiej w 
‘Warszawie. ,

Samochód marki Mercedes prowa- 
lony przez szofera Johana Keizera 
'ózl radców ambasady Helmuta Ka- 

’n6ra oraz Wilhelma Juncmana do 
Gruszowa, celem przeprowadzenia 

J^rutacji wśród robotników rolnych 
4 roboty do Niemiec.

pewnej chwili na szosie ukazał 
cyklista, Antoni Chrzan że wsi 

nzefów i w chwili gdy auto go wy- 
'i*lo, chciał przejechać na drugą 
r°nę szosy i wpadlby niewątpliwie 

°d samochód, gdyby szofer nie skrę- 
.' * bok. Znaczna szybkość wywo- 
I a Jednak to, że samochód zarzucił 
'vbadł na przydrożne drzewo, przez 
0 uległ rozbiciu.
Kadcowic ambasady odnieśli lekkie 

lodzenia, natomiast szofer doznał 
niczniejszych obrażeń ciała.

Ujecie dwóch bandytów
postrachu ludności

SANDOMIERZ, 19. 5. Dn. 17 bm. 
wc wsi Orlisżka powiatu Tarnobrzeg 
w czasie obławy w jednym z domów 
ukryło się dwóch groźnych bandy­
tów: Józef Zając i Józef Więcek, któ­
rzy byli postrachem ludności powia­
tów tarnobrzeskiego i kolbuszowskie- 
go.

Kiedy policja wezwała bandytów 
do wyjścia z kryjówki, bandyci ob­
sypali ją strzałami. W odpowiedzi po­
licja zaczęta strzelać, zabijając obu 
bandytów.

3000 robotników wyrzuconych na bruk! 
Zamkniecie fabryki giętych mebli

Straszny wypadek 
przy remoncie fabryki

Stronnictwo Pracy
w Częstochowa

Dnia 14 bm. w lokalu przy ul. Naru­
towicza 30 w Częstochowie odbyło 
się zebranie organizacyjne śródmiej­
skiego Koła Stronnictwa Pracy.

Przewodniczył zebraniu b. poseł na 
Sejm p. Z. Cardini, który zaznajomił 
obecnych z celami i zadaniami Stron­
nictwa.

Uczestnicy zebrania wyrazili swą so 
lidarność z ideologią Stronnictwa Pra 
cy i zgłosili do niego swój akces. Na 
zakończenie zebrania powołano kilku 
mężów zaufania oraz ich zastępców.

Świadkowie katastrofy

Katastrofa samochodowa 
pod Wieluniem

Akademia
„święta pracy”

w Pabianicach
PABIANICE, 19.5. W ubiegłą nie­

dzielę odbyła się w Pabianicach aka­
demia „święta pracy" w Domu Ka­
tolickim przy ul. Żeromskiego 16 dla 
uczczenia encyklik papieskich „Re­
rum Novarum" i „Quadrages imo An­
no".

Przemówieniem wstępnym zagaił 
akademię p. Janicki. Następnie prze­
mawiali p. Banat i ks. proboszcz Szad 
ko.

Po przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna, na którą złożyły się: wy 
stępy chóru „Dzwon", deklamacje, 
częścj solowe w wykonaniu p. Rasz- 
kowej, oraz odegrane przws sekcję 
dramatyczną Chrzęść. Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Wtókn. komedia 1-aktowa pt. 
„Stare Miasto".

Akademia ta z pewnością przyczy­
ni się do dalszego rozwoju Crześcijań 
skich Związków Zawodowych w Pa­
bianicach.

Samochód 
Wzbity doszczętnie 

^HODzież, 19.5. W pobliżu Uj- 
t-h?., Zdarzyła się katastrofa samo- 
h°dowa.
Na s*osie pomiędzy Chodzieżą a Uj-

11 stał nic oświetlony traktor z 
l|Vninia DrzyczcPkami. Jadący póź- 
Cięj Wieczorem do Ujścia samochód 
chatar°v'y miejscowego browaru wje 
iąc na ostatnią przyczepię, rozbija- 

doszczętnie.
lh4 .ofer i kasjer browaru Adam Sur- 

°znalj ciężkich okaleczeń. 

Kronika łódzka
— Związki zawodowe podjęły sta­

rania o nadanie orzeczeniu komisji 
rozjemczej dla przemysłujedwabnicze 
go prawa powszechności. Tym sa­
mym orzeczenie obowiązywałoby 
wszystkie zarówno zrzeszone jak i 
nie zrzeszone zakłady.

— W celu zawarcia umowy zbio­
rowej pomiędzy piekarzami przedsię­
biorcami a czeladnikami zwołano w 
Rudzie Pabianickiej na dzień 23 bm. 
wspólną konferencję.

— Strajk w drukarniach tkanin w 
Łodzi został częściowo zlikwidowany. 
Właściciele mniejszych firm zawarli 
układ, natomiast 4 większe fabryki 
jak Buhlego, Drogera i Finstera nie 
wznowiły produkcji i robotnicy straj­
kują nadal.

— Strajk w fabryce Borowicza 
przy ul. Lipowej 33, dzięki interwen­
cji ChZZ został zlikwidowany. Firma 
uwzględniła wszystkie żądania robo­
tników. .

— Na dzień 23 ’bm. postanowiono 
zwołać wspólnie posiedzenie przedsta 
wicieli wszystkich związków zawodo­
wych. Konferencja ta ma ostatecznie 
powziąć decyzję co do ewentualnego 
wypowiedzenia umowy w przemyśle 
włókienniczym

— Szczupłość funduszów i brak 
kredytów jak wiadomo wywołał to, 
że w Łodzi około 1100 sezonowców 
zostanie bez pracy. Obecnie związki 
zawodowe czynią starania o przy­
dzielenie miastu dodatkowych kredy­
tów. We wtorek, 24 bm. odbędzie się 
w tej sprawie konferencja w urzędzie 
wojewódzkim.

— Izba rolnicza wydala specjalny 
okólnik wzywając rolników do podję­
cia energiczniejszej walki z chwa­
stami.

— Sąd Grodzki w Łodzi skazał za 
paserstwo Wolfa Herszkowicza, Me- 
nasę Epsztajna i Dawida Szwarca, 
pośredników giełdowych, po 6 mie­
sięcy więzienia.

— Na ul. Limanowskiego na prze­
chodzącego Józefa Sypniewskiego na- 
padli jacyś osobnicy, którzy: nie mo­
gąc otrzymać pieniędzy, skradli palto 
oraz kapelusz. Wczoraj Sąd Okręgo­
wy w Łodzi skaza! sprawców napaści 
Bronisława Dąbrowskiego na 3 lata 
więzienia, Mariana Jakobsa na 5 lat 
więzienia i Mikołaja Łapanowa na 4 
lata więzienia.

— Na posesji przy ul. Rzgowskiej 
nr 49 dzieci bawiły się siekierą. W 
wyniku zabawy 5-letni Tadeusz Kaź- 
mierczak odciął 3-!etniemu Leszkowi 
Kurpelowi palce lewej ręki.

Jeden i czytelników naszych prosi 
o umleszcsenie następującej prośby:

Pasałerów taksówki oraz przechodniów, 
którzy byli Świadkami wypadku, jaki zda­
rzył sly z powodu wjechania taksówki na 
chodnik u zbiegu ulic Nowego Światu i Pie- 
racklego w dniu 7 bm. o godz. 10 wieczorem 
wskutek czego uległ cięłklm obrażeniom 
kompozytor Gustaw Banaszkiewicz, uprasza 
sig o łaskawe teletoniczne zgłoszenie siy 
pod nr 11-05-S3.

Nie koniec jeszcze ofiar 
przy spalonej fabryce

ŁÓDŹ, 13. 5. Wczoraj zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek przy rozbie­
raniu murów spalonej fabryki B-ci 
Bukiet przy ulicy 6 Sierpnia 58. O- 
berwała się rynna 
głami. .

3-ch, 25-letniego
1 skiego (Pabianicka

Mieczysława Pągowskiego (6 Sierp­
nia 33), oraz 28-letniego Leonarda 

•Suchockiego (6 Sierpnia 37) w stanie 
I ciężkim przewieziono do szpitala.

Jak lekarz wyłudził 20.000 zł 
od rodziny narzeczonej

ogarniaj województwo poznańskie 
Dlaczego me doszło do rozstrzygnięta sporu?

i S*AMOTUŁY 19.5. W Wilkowie
n,eje mleczarnia, stanowiąca wła- 

sPólki rolniczej, która przed 
# ^Cma ,ały została wydzierżawić. 

ą Niemcowi Wilhelmowi Helmanowi. 
t Gd dawna Helman zalegał z wypła- 
J °’leżności za dostawione do mlc- 

mleko. W ostatnich czasach 
r*ada| on cały swój inwentarz rze- 

&Oll>o dla zdobycia gotówki na zakup 
“’Ochodu ciężarowego.
tymczasem w ub. sobotę, kiedy do 

CV mleka przybyli po wypłatę, 
- ?a*o sję, >e Helman zbiegł w nie- 

‘•domym kierunku, zabierając ze so 
Oj Ca*y swój majątek. Pokrzywdze- 
otr*’OS'>°darze. w liczbie około 50 nie 

zVman wypłaty za czas od 1 kwiet



M
DODATEK TYGODNIOWY NOWEJ RZECZPOSPOLITEJ

Dziesięciolecie

polskiego filmu rysunkowego

Rokosz w Hollywood

Nowa RzetZDOSDO,iłJ

■ i

Oczekiwane z wielkim zaintereso­
waniem przez sfery filmowe całego 
świata wyniki długotrwałych konfe- 
rencyj akcjonariuszy wytwórni Uni­
ted Artists są już znane. Otóż jak 
donosi „Variety" z dn. 20 kwietnia 
między Aleksandrem Kordą i Samue­
lem Goldwynem z jednej strony, Ma­
ry Pickford i Douglasem Fairbanksem 
z drugiej, doszło nareszcie do porozu­
mienia w sprawie dalszych losów U- 
nited i głównych wytycznych polityki 
tej wytwórni. Na uwagę zasługuje 
oryginalny projekt Goldwyna, doty­
czący techniki podziału zysków mię­
dzy akcjonariuszami. Jak dotychczas 
każdy z samodzielnych producentów, 

Podatki, jakie opłacają amerykań­
scy aktorzy filmowi należą do naj­
wyższych chyba na całym świecie, 

Na Węgrzech ograniczono „niearyj- 
czykom" dostęp do branży filmowej. 
Tylko 20 proc. Żydów może być za­
trudnionych w przemyśle filmowym, 
pozostałe 80 proc, pracowników bran­
ży kinematograficznej muszą stano­
wić aryjczycy.

Charles Boyer u boku dwóch no­
wych twarzy Ameryki — Norweżki 
Sigirid Curie i Czeszki Heddy Lamar

gotowi piękne owoce swej dzie 
sięcioletniej pracy.

Fachowcy zagraniczni, któ­
rzy przypadkowo oglądali nie­
które kreskówki naszego „Dis- 
ney‘a“, wyrazili swe pełne u-

ukazuje się 
co czwartek

ukazuje sie 
co czwartek

(Kiesler) — znanej z filmu „Ekstaza", 
Machaty'ego, występuje w filmie „Al­
giers".

Reżyserzy sowieccy Nikitczenko i 
Niewieżyna nakręcają w Moskwie 
film „Ryslan i Ludmiła" pg poematu 
Jerzego Lermontowa.

Sergiusz Eisenstein przygotowuje 
realizację filmu patriotycznego — „A- 
leksander Niewskij". 

W roku bieżącym minęło dzie 
sięć lat od dnia, w którym mło­
dy rysownik-karykaturzysta — 
Włodzimierz Kowańko zabrał 
się do robienia pierwszego pol­
skiego filmu, którego bohatera­
mi były figurki rysowane.

Idąc za przykładem pierw­
szych rysowników filmowych: 
Lib Iverksa i braci Maxa i Da­
we Fleischerów, którzy spopu­
laryzowali amerykańskie filmy 
rysowane i zjednali im miliony 
miłośników, rekrutujących się 
nie tylko z dzieci lecz i z doro­
słych, pan Kowańko zabrał się 
do dzieła z zapałem i niezłom­
ną wiarą w powodzenie polskie 
go filmu rysunkowego.

Przez dziesięć lat ekspery­
mentował młody twórca w dzie 
dżinie filmów rysowanych, lecz 
szczupłe środki finansowe i te­
chniczne tamowały należyty 
rozwój pionierskich poczynań 
na nowym polu.

, Osobny rodzaj eksperymen­
tów stanowiły prace nad filmem 
kukiełkowym, którego właści­
wym wynalazcą i popularyza­
torem był mieszkający w Pa­
ryżu Polak Władysław Stare- 

wicz. W próbach swoich pan 
Kowańko usiłował połączyć 
film kukiekowy z rysowanym 
na tym polu osiągnął bardzo do 
bre wyniki dystansując pomy­
słowością konkurentów zagrani 
cznych.

Niestety, tylko pomysłowo­
ścią, bo, jak się rzekło, szczu­
płość środków nic pozwalała na 
odpowiednie wykorzystywanie 
rodzących się ciągle nowych po 
mysłów. Wyczyny „żywych 
rysunków41 i kukiełek, utrwala­
ne na minimalnych odcinkach 
taśmy nie miały drogi otwartej 
na ekrany krajowe, a tym bar­
dziej zagraniczne.'

W roku bieżącym pan Kowań 
ko wynalazł nowy sposób „po­
ruszania14 figurek rysowanych, 
pozwalający do tego stopnia „u- 
plastycznić14 mechaniczny do­
tychczas ruch zrodzonych z

zrzeszonych w wytwórni posiadał pa 
kiet akcji, przy czym podział zysków 
był proporcjonalny do ilości posiada­
nych przez producentów akcji. Obec 
nie z inicjatywy Goldwyna uchwalo­
no w Londynie nowy plan dystrybu­
cyjny, polegający na tym. iż produ- 
cent bezpośrednio partycypuje we 
wszystkich wpływach kasowych, ja­
kich osiąga film jego na całym świe­
cie. Tego rodzaju inowacja przyspo­
rzy niewątpliwie United Artists w nad 
chodzącym sezonie większą ilość fil­
mów wartościowych, gdyż, jak wie­
my, ambicją każdego producenta ame 
rykańskiego jest przede wszystkim 
business.

poprzedniej małżonki, która na dwór 
cu manifestowała swe oburzenie z 
iście kobiecą niekonsekwencją.

Oburzony komik powiedział swej 
ex-matżonce: „Idź spać i zapomnij o 
mnie!" — Życzmy, aby tej mądrej ra­
dy usłuchały obie strony. Nie zapo­
minajmy jednak, że Stan ma obecnie 
wszystkiego 42 lata i, że, sądząc z 
burzliwej przeszłości, napewno zgotu 
je nam jeszcze kilka niespodzianek 
matrymonialnych.

rozgłosu, na jaki w pełni zasłu­
guje.

Obecnie, jako tako „stanął na 
nogach11 i wkrótce będzie mógł 
zademonstrować szereszemu o-

tuszu postaci, że osiągniętego 
przez to efektu mogą mu poza­
zdrościć nawet koledzy z Ame­
ryki. W nowych firnach pana 
Kowańko wszystkie figurki do­
słownie żyją.

O ile pierwszy większy film 
młodego rysownika „Pan Twar 
dowski41, wyprodukowany w 
roku 1934, budził jednak pewne 
zastrzeżenia co do techniki wy 
konania, w której, mimo dosko­
nałego wykończenia rysunku, 
dobrej perspektywy, szwanko­
wała strona „ruchoma11,o tyle w 
najnowszych jego kreskówkach 
ruch właśnie jest najcenniej­
szym osiągnięciem i zdumiewa 
każdego przypadkowego wi­
dza.

Przypadkowego — dla tego, 
że Włodzimierz Kowańko, dzię 
ki li tylko wrodzonej skromno­
ść, nie zdobył w kraju takiego

Merle Oberon w filie kolorowym „Divorce of Lady X“.
Fot N. F. C.

Stan Laurel — popularny komik, je 
den ze słynnej pary Flip i Flap oże­
nił się po raz czwarty. Wiele jest 
sposobów spotykania Nowego Roku, 
każdy czyni to na swoi-sposób, Stan 
zazwyczaj wita Nowy Rok „na ślub­
nym kobiercu".

Jego druga żona — Virginia Ruth 
Rogers otrzymała rozwód w dniu 31 
grudnia, a już 1-go stycznia Laurel 
ożenił się ze. śpiewaczką rosyjską 
lliiną. Druga żona Laurela otrzymała 
rozwód na własne żądanie, twierdząc, 
że „współżycie z komikiem jest bar­
dzo smutne". Z drugą swą małżonką 
Stan Laurel pobrał się w kwietniu 
1934 r. w Agna Caliente, przed tym, 
niż separacja z pierwszą żoną została 
oficjalnie orzeczona.

Do otrzymania rozwodu z pierwszą 
żoną, to znaczy do września 1935 ro­
ku, Stan i jego druga małżonka miesz 
kali osobno i dopiero po tym wyna­
jęli wspólne mieszkanie. Lecz, nieste­
ty, już w grudniu 36 roku „nowa" 
pani Laurel porzuciła męża, który, 
podobno w życiu prywatnym jest 
bardzo nie sympatyczny, a ten rnusiał 
wypłacać jej tytułem alimentów 5% 
swoich dochodów, wynoszących 
50.000 dolarów.

W lutym 37 roku małżonkowie po­
godzili się i idylla miłosna rozpoczę­
ła się na nowo. Jednak drugi miodo­
wy miesiąc też nie trwał długo, po­
wstały nowe komplikacje, tym bar­
dziej, że zjawiła się „trzecia" pani 
Laurel, która twierdziła, że Stan oże 
nil się z nią jeszcze w roku 1918 w 
Nowym Yorku i że żyli ze sobą do 
roku 25-go. Wtedy Virginia Ruth Ro- 
gers wniosła ostateczną prośbę o roz 
wód, który też uzyskała.

Obecnie Laurel i jego „nowa" — 
czwarta z kolei, żona udali się w po­
dróż poślubną, nie bacząc na protesty

Nowe porozumienie w świecie filmowym
Corda-Goldwyn

znanie dla wysokiego poziomu 
ich wykonania, przyjmując 
zwłaszcza pod uwagę okolicz­
ność, w jak chałupniczych wa­
runkach powstajc polski film 
rysunkowy.

Ostatnimi czasy, idąc za przy 
kładem Amerykanów p. Kowań 
ko próbował produkowania fil­
mów kolorowych, lecz ze wzglę 
du na konieczność zabarwiania 
filmu w pracowniach zagranicz 
nych, (gdyż brak takowych w 
kraju) i na niewspółmiernie wy 
sokie koszty zabarwiania, po­
przestał chwilowo na udoskóna 
laniu filmu czarno-białego, tak, 
jak czyni to dotychczas Max 
Fleischer.

Obecnie pionier polskiego fil­
mu rysunkowego, ma za sobą 
poważną praktykę i jaknajlep- 
sze zamiary i widoki na najbliż­
szą. przyszłość, to też życzyć 
mu należy powodzenia i pomyśl 
ności w tej dziedzinie wytwór­
czości krajowej, która już w 
chwili obecnej może skutecznie 
konkurować z zagranicą.

Oby tylko ta „zagranica44, in­
teresująca się coraz bardziej 
pracami pana Kowańko nie por 
wała go nam na zawsze.

M. Ozierowski.

Stan Laurel (Flip) 
rekordzista matrymonialnym

Kino w Portugali1
Produkcja filmowa w Portu**^ 

znajduje się jeszcze w zarodku. Acz‘ 
kolwiek piękny krajobraz i stylo** 
budowle stwarzają idealne tło dla 
zdjęć plainairowych, to jednak d°* 
tąd filmia portugalska nie wykorzY' 
stała tego dotychczas.

W całej Portugalii jest tylko jed«® 
atelier filmowe stanowiące wląsnoś 
firmy Tobis, w Lizbonie, posiadają0* 
nowoczesne laboratoria, w który0 
są obecnie czynione rozmaite eksP0' 
rymenty w dziedzinie ulepszeń labo 
ratoryjnych. Klimat Portugalii jest P° 
dobny do klimatu Kalifornii i sprzyj3 
w wysokiej mierze dokonywali111 
zdjęć filmowych.

Produkcja portugalska w ostatni'-'1 
latach wykazuje wielki postęp. Osta 
nio np. zdobył rozgłos wyświetlany 5 
Paryżu film o tendencjach nacjona11' 
styczno-propagandowych pt „Re*° 
lucja majowa". Film reżyserów3 
młody awangardzista filmowy L. R1' 
beiro. W ostatnich czasach nakręć0' 
no w Lizbonie wielki film history02' 
no - kostiumowy, którego akcja r°2 
frywa się w roku 1850.

Film ten, noszący tytuł „Rosa 
Adro" wyprodukowany został prze 
młodego filmowca A. Duarte, reżys* 
rował zaś Shianca de Garcia, któn 
włożył wiele rzetelnego wysiłku, 
pracę uzyskując znakomite wyniki-

Portugalczycy to ludzie bardzo Pr 
cowici, a Portugalia jest krajem d° 
brych chęci. Pracownicy w atelier 
laboratoriach chętnie pozostałą na l. 
dżiny nadliczbowe, nie żądając d° 
datkowego 'wynagrodzenia.

bo wynoszą obecnie od 50 do 80 pr°v' 
Tak więc gwiazdy Hollywoodu, 
rabiające bajońskie sumy, muszą 
kszą ich część pozostawiać w ufz* 
dzie skarbowym. Tak, na przykl3 
May West, zarobiwszy 480.833 d°, 
lary, musiala zapłacić 234.000 doi3 
rów tytułem podatku federalnego °r3? 
50.000 podatku dla stanu Kaliforn'^ 
Pozostało jej zatem około 150.000. 
jest mniej niż jedna trzecia dochody 
Od Marleny Dietrich, która przed *> 
jazdem z Hollywood zarobiła 368-0* 
dolarów, urzędnicy skarbowi zabr3 
268 tysięcy. Bing Crosby, popular1’ 
piosenkarz filmowy i radiowy zaro 
318.907 dolarów, lecz urząd skart^ 
wy pozostawił mu tylko 95.000. Ta 
sama jest też sytuacja Gary C°ope'a 
Ostatnio jednak skarb doszedł P0^0, 
bno do przekonania, że i te olbrz^ 
mie podatki, opłacane przez gwiazd ’ 
są jeszcze za małe i przygoto*11;, 
nową „niespodziankę podatko*3, 
Wiadomość o tym wywołała wi® 
rokosz wśród gwiazd Hollywood 
które zapowiadają ogólny strajk 
wypadek jakiejkolwiek próby P°\ 
wyższenia podatków. Na czele rok0 
szu stanął Gary Cooper, który sk° 
ponowa! nawet piosenkę pL ..PraC 
jemy na rząd", cieszącą się w>e’ 
popularnością wśród aktorów aine°\ 
kańskich. Nie wszyscy jednak ak 
rzy przyłączyli się do „buntują0 ■ 
braci". Powstała opozycja, pod Pr^if 
wodnictwem Warnera Baxtera, Ak 
ten zapłacił ostatnio 1000.000 dolar ? 
podatku, a gdy mu następnie Pr<1% 
nowano, by przyłączył się do str 
kujących, oświadczył: „Według 
wysokość podatku jest sprawiedl' 
Musimy przecież płacić więcej. 
ludzie zarabiający zaledwie na & 
Mnie osobiście wystarcza ta sU .. 
którą pozostawia mi urząd skarb0" •

W.:;-? -
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Pełna tabela loterii
lO-ty dzieft ciągnienia lV-ej klasy —41 loterii

Automobilista w domu podczas de 
szczu.

I i D ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

pa-

Wygrano do 253 zl.

84

139522 755

444
78

568

IV-te □ognienie
HUMOR

na

23021

SIWIZNY NIE MA!!!

299 398 513 48

ZURAKOWSKI

Przychodnia Specjalna dla chorych na

OGŁOSZENIA DROBNE47

Nauka i wychowanie
781

k K C * ** ’ *• a32 ELEKTORALNA 32 Posady i prace

Kupno i sprzedaż
""1 o,„„ ■" “ J Pio «<5o /i/ ojoo/ y»u
708 aón,2.0 33 38 239 60 344 46? 54016 366 445 712 55229 357 583 —

361 Jor45 62 65 67 927 32 46 56256 962 57007 160 350 444 628 818
9’ 8>n 84072 259 66 371 72 549 58212 34 477 92 658 67 742 9,34 6 23

r4 59 5’7 1\„63 931 85026 350 99 420 59119 71 328 434 706 60306 690 1 991
3n 6 145 42 719 42 44 896 9SR 61727 901 ]0 94 62053 107 71 536
67,743 oaa o5 325 -4’4 54 88 521 23 63245 69 3.36 840 64020 62 405 65243 
*1? 73? 87023 75 157 89 384 516 654 9.37 66477 680 921 61 2 84 67119

(0051

75151 Jł^UMATYKÓ W MASZYNY do szycia ..Kasprzyckie- " V • ■ " ’ W <fo“ znane ze swej dobroci od lat
ARTRETYKÓW 58. Gotówką — Ratami — Tanio —

948
153

988 141251
37 157 217

318 25 67 430 61 82
97 107130 379 452 8
902 108052 4 109 515
235 49 418 514 930

93 683 722 855
304 435 713 90
10 87 392 444
915 21 137096

147
426

716
576
883

108046 137 48
669 109107 434
111002 85 118
112112 203 84

92 536 628 61

7085 96 168 431
867 8416 72 898
385 913 16 10016 
11044 176 281 —

945
451
247
105

689
670

134166 439 536 
135081 113 .3.3 
904 45 136206 
705 808 34 85

74
45
200
869
757

74 51
80177

1.37
401
918
955
458
684

404
452
316
459

694
919
514
723

44.3 714 66261 315 
68317 78 69327 —
71021 60 158 205

4.36
485
562
836

>.ict<initA wyiączrne

328
61

473
291

141105
142076

14305.3
205 79
503 75
92 545 
147003
7.3 843

126099 259 60 384 510 4 
99 128947 129080 405 737. 

151 333 592 759 963 131394 
975 132260 511 783 861 
554 681 134039 392 796

81
183

646
89 651

254 87 354 491
474 501 614 22
736 889 909 68

929

67 500 142121
46 698 815 81
145387 509 41
97

701

8.35
7.32

976
77 87 923 104582 759
70 106008 94 48.3 532
5.33 85
49 531

74 376 465 605 857 86
91 35.3 62 514 79 
119045 97 194 539

148059 187
150147 30.1

723
847

47 907
15511.3
74 920
462

758
764 82
87
91

615
470

207 22 68
51 66 368 549 602 

55 5.34 5 8 772 1 27402 
816

8.38

11043 100 19 5.3 204 88 3.34
618 65 865 999 12077 217 
13048 358 542 716 866 14097 
15108 352 16074 165 284 470 17155 
779 865 922 18341 409 87 581 736 
930 19369 483 786 807 20079 411

445
701
386
413
110325 59

517 98 731
128 86 457

95 129134 36 324 
130119 780 131029
141 498 591

576 781 68
952 136087
35 300 598
651 897 139099

572 641 63 99
14 968 142021

893 911 143225 340 99 418
845 144353 850 982 145662

27 337 498 502 631 885

708 75 137122 234
52 69 138068 396
78 98 130060 368 477 511 631 733
41 946 141139 403
380 82 591 143442 

144325 92 534 714 
146307 299 147050 
483 828 149091 491 
822 151920 152551 
153388 537 644 154137 488 
39 521 725 156 601 55 79 738 
157038 417 158041 101 76 246

679 761 800 159 214 582 943.

MII7YU Pianista niewidomy prosi
IllUZ. I ri o pomoc lub o prace. Ul.
Wolska 177 m. 17. B. Kwiatkowski.

(92)

73139 335
919

965
55
81

975
865 13488 708 63 —

56 70 87 570 85484 8617 86350 436 87071 
130 249 79 84 95 375 657 88008 15 100 
235 595 622 27 62 886 89147 232 49 587 
90960 76 90115 978 92312 788 952 93009 
104 249 362 424 548 94282 420 507 778 
80 882 95044 395 446 510 639 820 43 
96390 499 555 690 917 97071 135 72 249 
392 730 870 88 99167 438 86 737 74 806 
69 902

100170 587 880 909 101054 201 54 62
546 102224 384 483 747 82 961 103394 
468 642 834 104034 67 237 46 82 544 613 
754 105501 888 106202 50 360 653 704 
107135 213 672 729 108128 227 29 400j 
109033 156 642 89 110302 111253 67 3381 
507 618 724 112405 707 113006 177 292 
367 669 760 82 310 38 998

114393 837 95 115171 387 951 116114
547 640 42 745 991 117007 46 582 118 
647 785 814 42 927 63 79 119391 461 
98 757 941 47 120190 121048 192 395 
524 686 733 931 122148 
123491 124036 
125203 46 307 
128 668 731 71 
60 539 702 59 
128420 789 132019 
724 852’926 133256 
77 135519 673 760 811 
697 
803 
276 
827 
298

Rowery Kamińskiego. Zawadzkiego, 
Ormonde o częściach angielskich.

Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na żą­
danie cenniki bezpłatnie. Radio SO- 
NOR Marszałkowska 116 róg Złotej 
(wejście od Złotej). (88)

654 937 66477 680 921 61 2 84 67119 
228 414 600 711 31 819 59 68179 2’2 
39 757 69033 76 353 70252 7’6 943 
71059 126 208 329 411 634 72 726 933 
72438 763 81 808 904 66 
52 900 15 84 74283 544 68 
201 484 803 932 71 83.

76074 3589 831 967 77078 
43 85 844 978 78949 79350 
878 95 81101 302 82021 59 482 574 643 „ 
83040 131 74 439 859 982 84003 62 329 I

85145 53 352 520 980 86069 354 434 
601 710 34 872 917 47 87448 602 43 
835 88191 324 453 89039 130 595 696.

91016 203 302 464 65 92008 302 
406 56 93195 406 80 606 758 963 94531 
39 982 95322 537 811 92 96112 22 220 
446 83 86 726 97263 505 98588 741 883 
99116 268 405 55 642 910 82.

100175 84 421 656 707 923 34 101173
686 987 102200 12 673 793 94 
103102 243 
105322 655
803 107072
269 377 98
515 863 71
78 312 469
318 113059
768 830 900 60 114036 191 508 619 928 
115404 545 635 73 857 116006 55 180 
377 598 635 815 54 979 87 117059 271
309 401 590 615 118162 84 568 776 918 
119002 14 120084 232 656 961 85 121231 
39 585 634 738 801 27 122348 413 518
637 123189 240 398 767 944 124122 95 
677 125776
697 739 951

130011 87
469 544 49
133205 346
135181 273 481 548 84 98 136114 443 
510 812 137461 510 672 780 850 138108
57 60 067 203 356 917 51 
881.

140237 81
575 690 800
373 439 769
58 82 661 71
842 146104
147615 148068 476 960 149174 81 354 
540 697 746 77 906 150237 534 151250 
351 577 83 747 840 152009 38 171 200 
65 656 153207 154072 84 134 239 56 311 
83 635 72 155406 24 38 651 156092 280 
88 157140 344 485 605 35 63 783 933 
158091 275 564 73 159517 721 79

med,
WENERYCZNE, skórne, płciowe. - 
Kobiety przyjmuje lekarka Dr. A 
RATAJ. CHMIELNA 25. 8 r. — 8 w 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO- 
ŚWIATLOLEĆZNICZY. Dlaterma - 

krótkie fale, d'ARSONVAL I in.
(0013)

przy Chłodnej 
WENERYCZNE PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie fale od godz. 9 r. do 9 wiecz 

rt)4M

| 477 689 770 887 997 97040 431 79 700 
948 90 98059 137 93 204 48 369 409 79 
83 559 888 99247 521 625 90 768 848 
51 915 58 99 100114 206 29 302 27 38 
49 473 577 675 867 908 96 101098 188 
268 303 60 83 89 631 48 85 96 722 946 
78 102005 21 55 162 217 88 39 63 23 
42 71 99 427 532 616 908 103058 113 
267 448 663 79 104014 78 91 191 219 
335 97 416 64 744 854 67 918 39 
105042 105 254 303 445 54 81 93 711 
807 106 232 33 
747 820 95 971 
60 81 581 7 768 
791 929 109045
110000 39 70 266 345 430 26 64 569 
619 82 704 24 810 111022 177 232 77 
93 7 336 708 810 112093 5 218 25 52 
309 58 520 30 655 717 93 808 925 
113263 326 422 32 73 666 841 961.

114042 50 265 485 729 96 817 115112 
18 56 229 334 461 638 54 923 31 116015 
88 140 273 310 475 98 679 935 54 88 
95 117015 143 
118009 38 237 
848 911 15 78 
786 826 42 43.

120035 122 352 57 60 480 612 71 
80 121094 143 57 78 86 210 448 
781 800 122125 60 407 601 42 
123158 81 304 83 84 571 691 
873 907 124008 13 51 78 236 
407 28 588 653 794 808 81 
125055 65 73 470 508 93 97

71 907 85 126021 233 50
9 79 883 950 53 127141 301 41 
982 128053 113 14 406 66 72 
786 971 82 129109 406 9 40 83

AA U upno - Sprzedaż stare] garde- 
4-' n roby meskiej 1 damskiej, za­
miana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
<klen 73. Tel. 7.23-75. (62)

WYTWÓRNIA tapicersko - stolarska 
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 

Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu, gotowe i na zamó­
wienia. Tel. 2.63-06. (65)

840
605
556
615
97 861 924.

130047 107 10 50 260 95 388 99
595 754 83 831 985 131027 39 111 20 
65 464 625 39 784 132071 185 201 314 
26 53 426 566 637 48 857 971 98 133004 
28 126 54 279 345 70 404 60 92 714 19 
968 97
85 969
836 96
672 83
152 255 453 622 923 27 49 74 138011 
35 150 52 84 231 61 730 90 907 81 
139136 319 416 583 648 742 885

140130 69 205 45 46 98 315
618 701 24 804 916 26 97
91 572 78 6’7 84 868 937
84 222 319 60 407 90 520
667 91 87 721 33 76 144004
399 419 29 145090 93 353 478
77 760 881 92 969 146038 366
810 53 73 711 37 51 73 943
225 514 24 59 66 614 54 710 91
979 92 148009 246 308 45 55 571 840
63 907 149017 25 187
686 707 77 917 30 68.

150001 64 93 156 66
831 60 906 151143 271
746 893 152187 488 93
80 153056 225 345 83 427 789 
154031 223 77 490 535 866 934 50 77 
155036 206 74 470 619 724 40 65 74 
878 919156666 834 157006 35 97 144 46
59 210 504 854 84 96 158008 35 6 162 
79 225 383 478 548 83 707 904 159010 
239 73 316 72 407 63 80 605 33 946.

PORTRET
H. Rodakowskiego — do sprzedania 
znawcom. Tel. 325-10. (95)

uł. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent­
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
■prześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

Przychodnia specjalna dla chorych na 

PŁUCAbSERCE 
SENATORSKA 28 30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania 

na miasto- TEL. 5.93-3* <100)

AllłEGIERSKA firma zamienia zu- 
. ■» żytą męską garderobę na ma­
teriały bielskie. Tel. 509-29. (84)

Adama Mickiewicza* 
r autentyczny

A,_I“ Ol96689 98369 115766
28501 129966 135713 
‘58818.

(skład fabryczny). Warszawa. Mar­
szałkowska 158, róg Królewskiej. (47) 1

Choroby WENERYCZNE, Skórne. Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo

Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
wieta do godz. 1-ej po pół. (006)

AA TAPCZANY, otomany, fote-
• M, I Je. łóżka. kozetka 10 mieś. 

Chmielna 44. (76)

RASZYNY SINGER A od 3 zł tygod- 
-• niowo. Chłodna 42 — 13. Pańska 

10 — 22. Dzwonić: 6.79-17. (58)

Filmowo-Sceniczna 
szkoła Hanny Ossorji. Próbny mie­
siąc! Wyszukiwanie talentów! Po­
znańska 14-8. (93)

389
980
781
562
428
503
633

W SZKOLE
Nauczyciel: — Powiedz mi, jaka 

jest najwłaściwsza pora na zbieranie 
jabłek ? ,

Uczeń; — Gdy psy są na uwięzi! 
(Le Rire)

«5f) '4 79 ............................. _
227 79 64(1,62 347 787 804 80065 "Śl
13 5!»sT ■

lecz przywracaj własny kolor wło­
som tylko w instytucie pielęgnacji 
włosów I natury chemika ST. STRA- 
SZEWICZA i Ska. Marszałkowska 74 
m. 3. Tel. 8-33-20. Jedyny nieszko­
dliwy roślinny odczynnik siwizny.

Nauka zabarwiania. (052)

520
720
399
508
69 92 32050 355 433 703 33130 206 
217 540 621 891 34024 61 325 721 — 
35227 554 772 948 36037 177 237 84 
370 5-34 86 636 70 930 37290 778 814 
47 38101 282 622 846 76 88 39069 170 
244 641 771 847 41062 510 988 42103 
18 234 355 414 67 513 97 650 89 756 
43096 329 463 85 633 839 96 44006 
173 217 71 407 34 694 740 800 30 968 
72 45112 864 96 46299 612 26 842 — 
47745 48 169 355 547 54 797 930 49066 
396 451 50191 412 685 736 65 73 51030 
296 346 516 52366 486 717 53657 990

366 445 712 55229 357 583 — 
962 57007 160 350 444 628 818

czynna od 10—1 i 4—6. Wierzbowa II
X. (002)

ZAMIANA (kupno) zużytej gardero­
by na materiały bielskie „Aiwa**.

Nowv Świat 62, sklep w podwórzu: 
telefon 3.26-97. (56)

=xr ZOŁADKA 
KISZEK, WĄTROBY i przemiany materii 
PRZEŚWIETLENIA » r. — » w. Niedz. 10—1 
MARSZAŁKOWSKA H. Wizyty na miasto (004)

RADIO - ODBIORNIKI. Philips, Kos­
mos. Telefunken. Echo i inne bez 

zaliczki od 10 zł miesięcznie. Chłodna 
42 — 13, Pańska 40 — 22. — Dzwonić: 
6.79-17. (59)

Lornetki pryzmatyczne wyścigowe. 
Fotograficzne aparaty. — Kupno- 

iprzednż. Znnr’nna. Falgenbaum. Swię 
rn Teł 6M-72. (R3)

Wygrane po 250 z)
81 430 4 1038 288 920 6 2142 408 

952 3720 80 4120 24 391 735 50 44 
53 103 239 385 422 63 77 981 6001 
23 104 239 351 79 579 72 74 459 81 
8043 309 37 712 839 981 9151 60 
873 
531 
825 
869 
581 
830
27 648 958 21130 78 84 388 604 789 
818 22091 478 707 23043 773 24202
35 422 513 62 25029 476 90 515 88 
26043 264 431 939 27063 355 359 562 
625 28081 140 269 382 415 573 29333 
53 909 30219 40 53 414 808 72 31497 
32077 153 56 59 331 721 67 617 33063 
144 303 506 30 739 898 34201 343 
67 766 818 909 5308 90 914 36294 
555 652 37369 915 84 38383 99 
682 748 39212 517 58 680 753 74 
956 40414 563 900 41015 658 863 42022 
34 53 100 46 32 517 43215 922 99 601 
84 44028 113 46 53 217 60 356 80 684 
816 83 971 45189 273 384 90 46016 20 
26 27 44 75 518 628 881 956 47277 
346 881 48810 23 57 49009 198 417 798 
902 50035 125 831 998 99 91501 730 50 
929 52117 65 211 93 486 622 786 — 
53057 382 537 65 83 54332 753 961 59 
55221 744 949 56260 312 53 447 830 
57151 245 361 401 91 611 83 60 58045 
313 55 680 996 59357 60074 246 53 
461 64 615 849 62261 782 925 63128 
313 37 475 588 756 64104 312 464 902 
203 65035 108 910 _
67000 102 392 656 
70016 758 795 .815
359 85 439 169 915 72038 48 75 151 
322 23 929 73549 731 938 54 86 74849 
991 75003 48 231 473 480.

76068 867 938 77201 530 789 863 82 
923 78228 466 83 90 608 61 801 79138 
92 249 90 316 58 417 772 985.

80239 421 510 47 664 81182 443 51 
567 743 88 925 82481 83007 24 129 54 
545 635 732 84073 143 335 55 566 857

MĘŻCZYŹNI! Sto procent sil uzyska 
każdy, stosując mój wynalazek: 

Aparat „X“. — Bliższe szczegóły: F. 
PonarSki, Warecka 10—18. (61)

4.5(2' 297 306 481 676 92 809 97 915 
47>Z ?49 511 668 794 46083 773 960 
10 U460 3 6999 48024 36 108 32 200 
24 4^J15 19 50 575 734 71 83’ PU

555 67 628 29 706 27 29 91 
31 .I95 50430 550 608 969 70 51025

7, 63 2,9 67 407 578 98 662 787 
16? ,j?12 29 434 97 734 842 999 53062 
339 I4,5 360 511 68 601 23 751 54221 
1 52 5J 69 520 64 811 55202 420 
*77 JŁ98 56008 28 455 516 685 854 
5*1],703’’ 39 73 115 95 483 92 654 76 
Cr. 85 *>67 1Ó RO OAT jaa Art -r-AA

Stała dzienna wygrana 5.000 zl
°<a na nr 89546.

15.000 zł na nr 154597.
5-000 zł na nry 15126 25344 42191 

°5849 103755 126457.
,.2.000 zł 11 a ”rY 8651 9022 68390
‘0066 82927 91734 99768 102532 110079 
H6743 121357 146159.
_LOOO zł na nry 13267 23982 26647
£7559 28406 32523 35926 48141 49390 

67173 76290 84847 84820 86454 
120252 123907 
141081 149419

łll-cie ciągnienie
Wygrane po 253 zl

367 75 989 1009 178 229 545 635
834 900 72 2120 457 679 733 803 900 
3010 644 4129 54 253 623 66 922 — 
5177 472 554 95 684 869 6032 50 91 
348 753
616 62 
9017 20
313 433
1210 467 25
14015 149 257 63 376 457 86 524 55
850 15679 16207 578 871 17078
450 18138 247 392 875 19197
628 34 711 50 73 20472 622 
21040 132 741 22065 352 59 76 
23176 227 454 737 816 24130

977 25020 6 102 96 28 474 54 
26226 72 3 586 79 870 73 27244
491 582 813 42 954 72 28185 232 
77 620 721 815 29000 186 673 900

7.3? 87033 75 157 89 384 516
7h?6Bn54 88265 534 63 78 79 

7$.728 R4k 8a, 800 925 89243 48 52 58 
40 9'0?76C490007 118 19 76 255 537

?26 45 07AA?3 320 80 453 615 734 
g6 S.5R r4f_ 92°02 46 75 78 176 341 47? 
9, 93007 ,r„25 67 7°5 814 27 900 47 75 
7->?4020 i?o86 289 93 374 95 620 832 
o,3 6 I;8 2°5 3’2 416 500 17 651

611 ??,6 95046 87 206 451 75 505 
730 96019 148 51 339 85 99

99 9ir l68 290 338 409 57 513 729 816
9M 70 2? 21 2,9 524 688 715 828

*''■ - X? 78007 15 51 97 182 367 750
4,.62 347 787 804 80065 81 123 

»>'* 8>05i 70 521 32 66 660 783
«L2 801 L7L1°? 294 21 362 69 81 93

60 91 207 19 88 304 438 40 644
564 ftis ,£9035 157 271 98 324 60 477
83 49R ,'l9 937 60032 95 ’ 34 265 75 
211 50 277 93 8,6 951 61070 161
34] s, 404 512 63 91 921 79 62042 175 
$3073 J08 60 75 616 91 796 849 951

6405? 49 91 98 337 335 6°9 892
15n 7C'„97 459 625 901 65044 55 72

997 78 307 9 451 53 513 660 789
$7O14 ?25 27 , 5 ’ 66 241 339 5.36 74 671 
Z9 K)i Ah4 109 32 203 332 59 96 563 
^2 339 at68053 76 101 20 63 20 78 
'Z47 50 ro\839 48 88 988 69097 223 
? 298 I-®45 686 745 821 959 70106 
A2’ 918 95 649 846 75 71042 203

660 47 61 89 294 399 421257 ąŁ9?8 94 899 73108 52 53 87 205 
;419i ,n558 606 76 79 80 794 97 908
132 29i ^J60 900 23 40 54 78 75089 
- <7°75 16S^o7a7,648 68 776 90 855 65-

SPECJALNA przych. dla chorych na 
gj p ■ ■ f M porada wraz z 
I IbULh prześwietleniem
W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09. 

godz. 10-13-7 (0011)

08.1. FAJMCłN ,l.E^ 36 
w niedzielę do 2-ej 

Weneryczne, płciowe, skóry 
w LECZNICY, LESZNO 37

J7A83 552 747 39 57 805 61 949 — 
’!°52 203 81 98 512 21 97 663 82 711 
ZL53 95 885 18149 285 308 67 444 
4ii 707 30 19°” 192 260 320 32 

88 564 687 794 882 99 20039 135 
9? 61 227 379 85 644 53 89 711 70 809 
-J* 21094 300 49 440 72 638 72 712 
j?8 953 22008 136 397 463 525 709 27 
2'” 2’ 41 123 362 70 519 848 932 — 
g’177 127 404 652 700 33 91 818 86 

22 48 26096 I70 77 302 76 459 81 
-63 606 733 69 832 37 78 26039 

9' 242 305 30 423 540 96 665 827 959 
Rf,,27262 336 50 442 57 547 53 628 69 
7n3 908 23 28330 38 519 3 40 91 687 
g,'- 42 76 79 29087 296 327 84 425 5°7 

3°OL1 235 344 54 .76 510 7.17 85 
56 98 31032 1.88 94 238 57 300 

51 834 963 32111 214 3’8 434 694 
Sit,?3009 24 239 3°’ 36 499 701 953 
® J85 361 82 582 70 53 916 27 
73'’64 88 105 244 549 715 54 806 34 
gjL, 36105 92 345 .307 82 504 653 894 
5g' 33 4 9 78 .37017 24 73 203 84 331 
jIO403 5 11 532 771 842 904 38053 
237 LZ 91 450 711 "5 39020 92 1’1 
Sa .^0 47 400 573 699 737 44 907 11 
2]S 40090 1 39 261 474 904 33 41098 
42l7o 99 98 61 82 611 7.3 739 808
430>o ~59 302 416 18 65 576 660 865 
44°37 tA3,62 531 44 747 807 37 71 83 
46RÓ ?7 306 481 676 92 809 97 915

m?,54 65 225 32 350 486 537 91 963 
1°32 42 55 157 87 247 69 328 41 56

574 93 654 76 710 54 848 904 5 
7n„ 103 10 278 459 99 511 34 635 70 
Iso S9 85 813 908 36 30’2 251 310 435

®3 764 847 911 50 91 4000 78 117 
o’8 404 35 553 671 729 33 816 48 60 
Bn1 84 5016 283 352 536 83 943 46 
9004 265 83 97 316 518 29 7344 51 73 
2? 575 611 740 97 869 70 938 80.38 
R»a^ 120 54 329 450 722 70 80 99

9094 1’2 288 4<W 504 55 685 771
?4 867 926 40 6 10077 251 69 489 613 
40n87! 1,003 32 40 56 75 248 345 69

98 535 7Ś2 92 838 59 68 75 947 
,-'31 320 75 13036 130 49 254 219 
Urn a1 312 56 561 70 745 73 863 965

150 280 502 37 38 74 741 826 
’»046 283 88 319 60 400 43 47 54 540 
1,6793 992 16165 79 299 330 86 403

949 —

GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana zł 20.000 

nr 129203
Zł 10.000 na nr: 1783 26464 29459 

44310
Zł 5.000 na nr; 43733 84850 121022 

141176
Zł 2.000 na nr: 1636 7983 36177 56962 

61445 73598 97797 149092
Zł 1.000 na nr: 5900 7085 13422 31153 

31969 33621 35575 39244 48347 61548 
66984 67892 71079 72763 84223 85085 
97464 105157 107885 112737 117328 
1.18356 129840 135565 136656 142377 
147081 147024 150102 150457
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Taki los spotkał właśnie pułkow­
nika Adama, szefa propagandy frontu 
patriotycznego. Po jakimś czasie zo­
stał on przeznaczóny do pełnienia 

nieważ nie miał dość wprawy w ba­
lansowaniu na wysokości piątego pię­
tra, w czasie mycia okien spadł i za­
bił się.

Może to i lepsze, jak los jego daw­
nego szefa, pana M. Ludwiga, do któ­
rego obecnych obowiązków należy 
sprzątanie ubikacji w obozie koncen­
tracyjnym w Dachau. 

Wolno schodziłem do piwnicy, za 
mną postępowało dwóch drabów i ja­
kieś indywiduum, którego w ciemno­
ści nie mogłem zobaczyć. Światło 
latarki padało tylko na schody. Po 
dobrej chwili błysnął płomień zapał­
ki, zapalono lampę. W żółtym, migo­
tliwym świetle zobaczyłem piwnicę.

Obszerna, wilgotna o potężnym skle 
pieniu, musiała pamiętać dobre kilka 
wieków. Zapewne rudera została 
wzniesiona na średniowiecznych pod- 
ziemiach. Mimo woli przypomniały 
mi się katakumby... br„.

Teraz mogłem zobaczyć czwartego 
towarzysza. Był to przesadnie ele­
gancki jegomość. Nazywano go Pon- 
pon i wyglądał na Francuza.

Podano krzesło i Ponpon z fałszy­
wą uprzejmością poprosił bym spo. 
czął, gdy nagle na górze rozległ się 
hałas otwierania ciężkich drzwi i od­
głos kroków nad nimi. ,

— A więc umyślnie mnie kołowa, 
no — pomyślałem — rudera może być 
nie wielka.

Spojrzałem na schody, stała na nich 
młoda i szykowna kobieta. Zaczyna­
ło być ciekawie, asy bandy szpiegów, 
skiej schodziły na randez - vouz.

— Czyżby mister Shaw zaprosił 
mnie tu na raut? — próbowałem żar.

— Jeżeli zajmiesz te pieniądze, to nie będę mógł 
uregulować rachunków dostawców.

— A co to mnie obchodzi? — wzruszył ramionami 
Grzdyl.

Maniewicz zbladł i ciężko opadł na fotel; zbyt do­
brze znal szwagra, by mógł wątpić w szczerość te­
go zapytania.

— Zresztą — ciągnął Grzdyl — nie zabiorę ci 
wszystkiego, coś tam pozostanie na najpilniejsze 
wydatki a z dostawcami ułożysz się jakoś. Jeszcześ 
nigdy nie bankrutował, to zgodzą się na częściowe 
umorzenie należności, na jakieś ratalne spłaty.

— A ty zgarniesz cały zysk — gorzko powiedział 
Maniewicz.

— A ja wycofani moją należność z przewidzia­
nym zyskiem — odpowiedział Grzdyl.

— Wiedziałem, żeś Świnia — wybuchnął Manie­
wicz — ale żeby aż do tego stopnia, tego nie przy­
puszczałem. Przecież Wikcia i dzieci...

— Kazałem ci mieć dzieci? Czego ty w ogóle cze­
piasz się mnie? Potrzebowałeś gotówki — pożyczy­
łem ci, dałeś mi weksle i wszystko było w porząd­
ku; teraz ja potrzebuje pieniędzy i stosownie do pra-
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lutym lub marcu roku bieżącego. 
Słuch o nim zaginął. Przycichł, 
rzeźbił w zaciszu domowym? Opi­
nia publiczna przestała się inte­
resować geniuszem.

Nie na długo jednak. Przed pa. 
ronią dniami Cynjana aresztowa­
no po raz wtóry. W iecie państwo 
za có? Zaproponował komuś do- 
skonały interes. Chciał wydzier­
żawić wiadukt na Żoliborzu.

— Taki ruch. Wystarczy od 
każdego pojazdu przekraczające­
go wiadukt pobrać kilka groszy, a 
grube tysiące i to w krótkim cza­
sie, spłyną do kieszeni...

Nieżyczliwa policja przerwała 
tok pertraktacji. A transakcja tak 
się świetnie zapowiadała...

I ma tu być w Polsce dobrze... 
Przecież jakiś maharadża indyj-1 
ski, czy kacyk murzyński zapła. 
ciłby za Cynjana. tyle złota, ile ten 
złoty człowiek waży... Zamiast go 
więzić, piwonno się faceta wysłać 
na Madagaskar, albo do Indji czy 
zgoła na wyspy Salomona...

Dlaczego tanim kosztem nie u. 
szczęśliwie ludzkości?

tować, patrząc na zbliżającą się da­
mę.

Nie orientowałem się zupełnie, że 
poznanie tylu członków bandy jest dla 
mnie najgroźniejsze, że dla własnego 
bezpieczeństwa będą chcieli mnie zgła 
dzić....

Tajemnicza dama podeszła bliziutko 
i spojrzała mi w oczy.

— Nie. To nie on — powiedziała do 
Shaw’a, po czym jakby dla pewności 
ujęła mnie za rękę i odwinęła man- 
kiecik koszuli do kostki.

— Stanowczo nie on, nie ma bli­
zny. — Mówiąc to uśmiechała się 
do mnie przyjaźnie.

Zapanowało milczenie. Zakłopotanie 
ich wracało mi pewność siebie. Z 
wdzięcznością patrzyłem na kobietę, 
starając się przypomnieć, skąd mogę 
ją znać. Bo twarz jej nie była mi ob­
cą.

W pewnej chwili dziewczyna odwró­
ciła się wdzięcznym ruchem do Sha- 
w‘a i od razu sobie uprzytomniłem: 
była kabatetową artystką. Widziałem 
ją przed dwoma laty w Wiedniu,wystę 
powała w cafe Capud.

— Czy już wtedy była szpiegiem — 
pomyślałem.

Jej opinia była ważna, bo Shaw od. 
ciągnął na bok Ponpona i coś mu kla­
rował przekonywująco. Francuzowi 
musiało to jednak nie odpowiadać, bo 
dyskutowali zawzięcie. Przerwałem 
im zwracając się do Anglika:

— Panie Shaw, czy nie zechciałby 
pan najpierw załatwić mnie? Sprawa 
jest wyjaśnióna i właściwie szkoda 
jest czasu panów i mojego...

— Bardzo mi przykro, lecz cała wi­
na leży w pańskim uporze.

Rozłożyłem ręce na znak rezyg­
nacji.

— Przecież ostatecznie wszystkich 
wiadomości nie wyssał pan z palca i 
jakieś dokumenty musiał pan posia­
dać.

— Zdolny dziennikarz nie potrzebu­
je wysysać wiadomości z palca — po­
wiedziałem — ani tym bardziej wy- 
ktadać dokumentów. W polityce nie 

ra Matki Boskiej odbijały dziwnie nieco od wbudo­
wanej w głębi scenki, obstawionej niezmiennie de­
koracjami z krajobrazem wiejskim o dziwacznie wY' 
giętym moście i walącej się chałupie. Mówcy przc^ 
mawiali zwykle ze scenki. Właśnie kilku ludzi sku­
pionych na niej, gorąco o czymś rozprawiało, a gdy 
publiczność tak wypełniła salę, że zaczęło w niei 
brakować powietrza, na front scenki wysunął S15 

I Janicki, pozdrawiając zebranych tradycyjnym ,,P°' 
chwalonym".

Krótko, stylem żołnierskiego meldunku przedsta­
wił zebranym cel zebrania. Mówił o sprawie żydo'#' 
skiej i obronie polskości. Krótkie, rwane zdania P3' 
dały na salę jak komenda. Tłum słuchał, a gdy skon' 
czył, zebrani tkwili w milczeniu, jakby czekając n3 
dalszy ciąg.

Wysunął się wtedy na front nieznany nikon}3 
młodzieniec i strzelił takim jędrnym dowcipem, 
burza'śmiechu zatrzęsła salką i odbita się echem o3 
ściany kościoła. Słuchacze sprężyli się, stojący dale3 
wyciągali szyje, w oknach salki ukazały się twarz® 
gapiów, przywabionych salwą śmiechu. Mlodzieni6® 
wykorzystał wrażenie i zaczął mówić. , .

Przerzucając się od tragicznych niemal akcentuj 
do płaskiego żartu, grał na słuchaczach jak na ŻY' 
wym instrumencie, wywołując gorący oddźwięk 
pomruku gniewu, to śmiechu, to nawałnicy okl3' 
sków. Z nadzwyczajną swobodą poruszył ważnie!' 
sze zagadnienia ogólne i przeszedł na lokalne sp^3' 
wy, które znał lepiej od większości tubylcó^' 
W tym momencie dopiero sala naprawdę się oży'v*' 
ła, bo, prawdę mówiąc, Polska to wielka rzecz, P3' 
triotyzm to wzniosłe uczucie, ale co niechciczanif3 
obchodzi jakiś Poznań czy inny Lwów? On ma s\V°' 
je bolączki i szuka na nie lekarstwa. Temperatu1"3 
na sali pod każdym względem podniosła się piorun3 
jąco szybko.

ma cudów i przy uważnym śledzeni11 
wszystkich faktów i posunięć moż®3 
wysnuć rewelacyjne wnioski. M®* 
wię rewelacyjne, choć nie zaw$z® 
prawdziwe — pomyłki trafiają się 
wiem nawet Knickerbokerowi I Pa® 
Tabuis. Mnie się udało i właśnie matf- 
za swoje.

— Zawracanie głowy — odez"3* 
się Ponpon. — Jestem przekonany, ie 
to jest Nowak.

— Przecież ta pani miała mnie zid®®' 
tj fikować.

— Mogła się pomylić. Stanowcz® 
twierdzę, że jesteś pan Czechem, Pf3' 
cującym dla jugosłowiańskiego 
wiadu pod cyfrą „m 14".

Wyrzucając to zdanie jednY®1 
tchem wytworny Francuz zapluł śi® 
niemiłosiernie. W małych fałszywy^ 
oczkach czaiła się wściekłość.

Kobieta - szpieg zmierzyła go lr®” 
nicznym spojrzeniem i powiedzl®33 
spokojnie:

— Ponpon, jak zwykle, idiota.
Uważałem, że muszę przejść do °‘ 

fensywy. W krótkich mocnych s*°* 
wach przedstawiłem im swą przykf3 
sytuację oraz konsekwencje jakie 
nikną z powodu zaniedbania tn°lc 
obowiązków dziennikarskich. Be33C 
uwięziony w podziemiach szajki ®,e 
mogłem nadać codziennego serwl®® 
telegraficznego do „Rzeczpospolite!'

Sądzę więc, że wobec zupełne®0 
wyjaśnienia sprawy będę mógł °P®' 
ścić towarzystwo panów — żako® 
czytem przemowę do Shaw‘a.

— Niestety, na razie, to niemożl 
we.

— Dlaczego?
— Bo dobrze będzie, jak pan w o£® 

le stąd kiedykolwiek wyjdzie-. — d®” 
dał z niedobrym uśmieszkiem P°®' 
pon.

W oczach kobiety spostrzegł® 
współczucie. Zimny dreszcz przesz6 
mi po skórze. To była groźba „sp®2® 
nięcia" niewygodnego świadka.

CH-

Zycie na odwrót
Losy polityków austriackich

Czy wiecie kim jest Cynjan? 
Aż wstyd, doprawdy, że wdzięcz 
na potomność tak mało się inte­
resuje ludźmi genialnymi. W kra­
jach wschodu na pewno uczynią- 
noby z tego człowieka ministra 
skarbu, a u nas?... Pożal się Boże, 
wsadzono faceta do kryminału i 
tyle z niego było pożytku, że spo­
żywał skarbową strawę i niszczył 
skarbowy garniturek, co prawda, 
nie na miarę uszyty.

Cynjan, proszę państwa, to jest 
ten sławny gentleman, który 
kmiotkowi z prowincji wydzierża­
wił tramwaj linii, nr 18, innemu 
sprzedał kolumnę Zygmunta, a je­
szcze innemu zdołał „wtrynić** 
most Kierbedzia. Zdolny chłopak, 
nie ma co gadać!

Cynjan buszował jakiś czas bez­
karnie, bo jego poczciwa powierz­
chowność, zaokrąglona figurka i 
łagodne, wesołe oczy napawały 
doń zaufaniem nawet policję. Aż 
wreszcie przebrała się miarka. 
Przy którejś tam z rzędu, znako­
mitej transakcji wsadzili pasażera 
za kraty, gdzie przesiedział czas 
dłuższy.

Ale Cynjan nie należy do łudzi, 
którym by zabrakło w razie po­
trzeby „forteli*, jak mawiał pan 
Zagłoba. Zaczął w więzieniu rzeź- 
bić. Skądciś tam zdobył glinę i 
unurzawszy ręce po łokcie, ulepił 
jakiś straszliwy bohomaz.

Że od Vrke-Nachalnika począw- 
S’Y» panuje w więzieniach moda 
na artystów za kratami i specjał, 
riych dla nich względów, więc 
Cynjan postanowił wyzyskać ko­
niunkturę. Nowy talent objawił się 
światu i Cynjan opuścił więzienne 
mury. Zda je się zresztą, że przy­
sługiwało mu już prawo do skró­
cenia czasu zamknięcia na zasa­
dzie tzw. „przedterminowego 
zwolnienia**.

Cynjan wyszedł z więzienia w

Kobieta rozstrzyga
Groźna omyłka i groźne konsekwencje

Wszyscy ludzie, reprezentujący w 
jakiejkolwiek postaci ideę niepodle­
głości Austrii, zostali uwięzieni, albo 
też są pod ścisłym dozorem władz
narodowo - socjalistycznych. Każdy | funkcji posługacza biurowego, a po- 
ich krok jest odpowiednio komento­
wany i interpretowany. Ody zdarzy 
się przypadkiem, że ktoś z nich spę­
dzi wieczór w domu, wzbudza to po­
wszechne’ podejrzenia i już na drugi 
dzień taki domator zostaje skie­
rowany do jakiejś pożytecznej pracy, 
jak np. zamiatania ulic, albo też pro­
wadzenia urzędowych wozów.

wa wekslowego zabezpieczam należność. Chyba 
przyznasz, że postępowanie moje jest zupełnie pra­
wne.

Maniewicz nic nie odpowiedział i powlókł się do 
znanego w mieście obrońcy sądowego szukać u nie­
go ratunku. Stary Kociński, praktyk nielada, długo 
wysłuchiwał skarg i żalów Maniewicza, aż wresz­
cie zniecierpliwiony oświadczył, że na głupotę nie 
ma lekarstwa, podjął się wszakże pertraktować! 
z Grzdylem o rozłożenie spłaty na parę terminów.

Tymczasem Grzdyl zajął się układaniem listu do 
pani starościny w odpowiedzi na kartkę, jaką go za­
szczyciła. Kreślił i przerabiał parokrotnie brulion, 
skończywszy zaś, przepisał epistołę ozdobnym kan­
celaryjnym pismem, uzupełniając ją ministerialnym 
podpisem, którego nie tylko naśladować, ale nawet 
przeczytać nie było można.

XII.
Przy kościele niechcickim wznosiła się budowla, 

nosząca nazwę „domu parafialnego". Była to stara, 
drewniana kaplica, po wzniesieniu kościoła przebu­
dowana nieco i przeznaczona na potrzeby organiza­
cji parafialnych i kościelnych; poza tym używana 
była nieraz na zebrania okolicznościowe, gdy wia­
domo było, że kasyno urzędnicze pod byle pozorem 
odmówi swej sali. Korzystały też z salki mniej licz­
ne oraz uboższe organizacje polskie, proboszcz bo­
wiem z zasady nie odmawiał lokalu porządnym, jak 
mawiał, ludziom.

Właśnie skończyły się nieszpory i przed kościół 
wysypał się tłum pobożnych, zbijając się na placy­
ku przedkościelnym w żywo rozprawiające się gro­
madki. Część z nich skręciła w stronę starej ka­
pliczki i wnet została ona wypełniona po brzegi.

Salka mogła pomieścić paręset osób, o ile zdecy­
dowały się naśladować śledzie w beczce i nie żąda­
ły rozstawienia ławek. Barwne firaneczki w oknach, 
kilka portretów i obi ązów na ścianach oraz duża figu-

fEŁIU nfinCTEAl 28 w,e”ł milimetrowy lub Jego miejsce na ,
wt•» I UUŁUw&Crl tytułowe) — zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tekst8®'^
zł 0.00; drobne 15 gr za wyraz: praea poszukiwane l zaofiarowane — 10 g' ■*’ 
wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów. Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zastrz8* ' , 
25% drożej; tabelaryczne I bilanse — 50% drożej Wyrazy tłustym drukiem 
się podwójnie. Duże litery — liczą sle za słowo Zagraniczne 50% drożej 

nlkaty (N) — 2 zł za mm. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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